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hanim Spótki Wodriniczsł GRODKI i Spółka. 


zostały zdradzone Sowjete 
Mussolini wezwał Noblego do Rzymu. 


3 koning 
Smaczny i zdrowy ocet winny 


URLOP PREMIERA BARTLA. 
(Telcfonsm od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11. Fpca. (ps) Prezes Rady 
min. prof, Kazimierz Barte} rozporzyre 

swój uriop wypoczynkowy 20. lipca, 


WICEMIN. CAR PRZEPROWADZI 
INSPEKCJĘ WIĘZIEN. 
Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, I. lipca. (ps) Podsekre- 
tarz stanu w min. sprawiediiwości p. Car 
w czasie swego urlopu wypoczynkowego, 


który rozpocznie z końcem sierpnia za. 


mierzą przeprowadzić na szeroka skalę 

iuspckeję więzień w Polsee. 

P, KAEKGRENBEGK W WARSZAWIE. 

'Tełefonem nd naszego korespondenta.) 
Warscsawa, (1. lipca. (ps) Jak się do- 

wiadujemy jutro przybywa do Warszawy 

przewodniczący trybunału 


on wizyty padsekretarzowi stanu dr. Wy- 


sockiemu, który obecnie kieruje agenda- | 


mi min, spraw zagran 
—— pm 
7 MILJONA Z7. PANĄTRU 


on DWU HUT. 


Katowice, 11. lipca. (Tel. G. P3 
Najwwż: zv Trybunał Admin. odrzucił 
3 zednoczonych but Laury i 


wł. Huży o wyni podatku doche- 
dowoyo za rok 1922. Zakładv te są, 
obowiązane do zantacenia kwoty 7 
milj, zł, Min. skarbu polociło kwotę tę 

ama nalychońagt. 

A d 

WYKAZY ROBIENIA PORZĄDKU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11. lipca (ps) Wobec tego, 
że miesięczne wykazy dotyczące nirzy- 
mywania porządku w domach napływają 
do min. spraw wewn. 
niedykładne, min. wysłało do wszystkich 
województw okólnik z żadaniem. 
wykazy te były nadsyłane w uznaczo- 
nych terminach i seiste wedle załacze- 
nych rubryk, 


rożjericzego | 
na Górnym Slasku p Kseckenheck Złoży | 


- Poincare wyzwany na p 


i 


nieregularnie i są | 


ażeby | 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Lwów, piątek 13 lipca 1928 
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Keaakior naczelny: JÈRLY KOAKOKI, 


Trzeci dzień procesu 
ojedynek przez tepulowanego. 


owocowy poleca Fa „Zakopane* Mosr i Stachowicz Lwów, Akademicka 24, - Leona Sapiehy 25. 


> 
a rnaeierstwo 


(a 3 TSCHENG z 


Anki 


Wł Ar Wolność SU 


s A Kratarni. 
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BIAŁO-ŻÓŁTE NETAN 
(Do artykułu na str. $-mej), 


TTT ZANE NOO ETCZYCIEKDCÓW WEYOOO CJI GE LCS S 
Do P. 1. Odsprzedawców 
„Gazety Torannej*, 

W związku z Konkursem letnim „Gazety Porannej“ 
ostrzegamy P. T. Odsprzedawców naszego pisma, że n'e 
będziemy btonifikowali zwrotów z brakującym kuponem 
tego konkursu. 

Wszelkie zwrócone nam e*zemplarze lub odcinki 
„Gazety Porannej* z wyciętym kuponem, będziemy uw 
żali za sprzedane i takich zwrotów absolulnie nie 
uwzględnimy. 


WYDAWNICTWO „GAZETY PORANNEJ" 


| handlu oraz 
| rozporządzenie o zmianach i uzupełnie- 


| rych linjach rozporządzenie 


BLISKIE OGŁOSZENIE USTAWY 
AMNESTYJNEJ. 
(Telefonem od naszego korespondentai 
Warszaws, 11. lipca, (ps) Min. spra- 


| wiedliwości rozesłało do wszystkich są- 
| dów i prokuratorów okólniki w sprawie 


stosowania ustawy amnestyjnej. Ustawa 
ogłoszona będzie w „Dzienniku Ustaw“ 
w najbliższych dniach, a to po powrocie 
p. Prezydenia Kzpltej z objazdu Woje- 
wództw. 
A 
ZMIANA TARYFY KOLEJ WĄSKO. 
TOROWYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa 11. lipca. (st) Min. komuni- 
kacji w porozumieniu z min. przem. i 
rolnictwa wydało ostatnio 
niach taryfy towarowej na polskich kole- 
jach wąskotorowych. Wykaz towarów zo- 
sta? wydatnie uznpełniony. Na niektó- 
przewiduje 
dla pewrych przesyłek duże ulgi. 
Olo 

CHĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 
(Telefonem od naszego, korespondenta.: 

Warszawa, 11. lipca. (st) W dzisiej- 
szem ciągnienin XVII. foterji klasowej 
padły następujące wygrane: 40 tys. zł. na 
uw. 110795. 20 tys. zł. na nr. 100544, © 
tys. zł, 64595, 89480, po 1.000 zł. na iw. 
61054, 92579, po 500 zł. nr. 68638, 76814. 
po 400 zł. nr. 37632, 86470, 90024, 106155, 
117569, oraz szereg wygranych pa 300 
1 250 zł. 


A 
BEZPODSTAWNE ŻĄDANIE. 
Paryż, 11 lipca. (Tel G. PO „Owo 

tidien“ donosi, że rząd włoski punow- 
nie zażądal od władz francuskich wy- 
dania włoskich przestępców politycz- 


nych, przebywających na terere 
Franci. Dziennik daje wyraz przeko- 
naniu że rzad francuski odmówi temu 
ŻABKI ud 


A 


SI Guno 
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PREZYDENT RZESZY PODKREŚLIŁ KONIECZNOŚĆ PRZYWRÓCENIA STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH MIĘ- 
DZY POLSKĄ A NIEMCAMI. 


Berlin. 11 lipca. (Tel. G, P) Dzis 
odbyła się w pałacu Preż. Rzeszy Hin 
denburza uroczysicść wręczenia listów 
uwierzytełniających nowego posia 
ruutłzw. Polski w Berlinie, Romana 
Knolla, Minisier Knoll wymiosił prze- 
mówienie w języku polskim, w którem 
m. i oświadczył: Między Polską i 
"Rzaszą niem. w ciągu lut ostatnich *lo- 
konano szeregu wysiłków w kiorunsu 
umo?mwiowama wzawmnych stosunków 
w duchu Iralnej i wydałnej wspól- 
pracy. Dalsze pogłębienie isteiejacych 
umów i rozszerzenie ich na te dziedzi- 
my, któreuii nie mcsłały ona jeszcze 
objęta, stworzyć może szeroką plat- 
icrme, ma której kcoperatywa, zarówno 
przyriegie korzyści imłeresom vbu 
krajów. jak i przyczyni się niezawad- 
nie do ogólnej konsalidacji Buropy. 


W odpowiedzi prezydent Hin- 
«lenburg wygłosił w języku nie- 
imieckim przemówienie, w kiórem 
podniósł, iż pakojowe współdziała 
nie między Niemcami i Polską w 
okresie ostatnich lat daprowadziło 
do zawarcia całego szeregu ważnych 
umów między obu krajami. Niem- 
cy i Polska dzielą wspólny les, kió- 
ry zmusza je do jak najżywszego 
przyczynienia 
stosunków 
Do tego powszechnego uzdrowienia, 
do którego Eurapa w 
jeszcze niestety daleko, będą mosty 
Niemcy i Polska przyczynić się naj- 
lepiej w ten sposób, iż kontraktowo 


CZECHOSŁÓW. KONSULAT W GDYNI. 


tTelefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11. lipca. (ps) Rząd cze- 
chosłowacki postanowił powołać do życia 
w Gdyni konsałał czechosłowacki. Kwe- 


cydowana. 

—M—— 
REMĄAL-PASZA ŻENI SIĘ Z SIOSTRĄ 
AMANULLAHA? 

FTeleionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11. lipca. (st) Donoszą z 
Konstantynopola, że według plotek kur- 
sujących w kołach politycznych prezy- 
dept rzpltej tureckiej Kemal Pasza miał 
w czasie pobytu króla Amanullaha po- 
prosić o ręką jego siostry. Król po na- 
radzie ze swem najbliźszem otoczeniem 


podobno udzielił przychylnej odpowiedzi. , 


miesłjcna 


ae 


RAKIETY j 


i PIŁKI 
TENNISOWE 


ŚLĄZENGERA 


pólaca magazyn 


A LA WILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARIACKI ti, 


się do uzdrowienia | 
gospodarczych Europy. | 


ręku 1928 jest | 


| ułożą wzajemne swe stosunki go- 
spodarcze. Prezydent wyraził przy- 
tem nadzieję, iż trudności w tej 
dziedzinie zestaną wkróice usunię- 
te i że porozumienie w sprawie 
wzajemnych stosunków gospodar- 
czych umożliwi wyrównanie ist- 
niejących przeciwnieństw 


| mem wpłynie na dalszą poprawę 
| sąsiedzkich stosunków między Niem 
cami i Polską. 


Warszawa, 11 lipca. (ps) Dziś 
rząd niemiecki złożył notę do rąk 
mierza Wyszyńskiego. Nota nie- 
miecka jest odpowiedzią 
rządu polskiego z dnia 15 czerwca, 
a dolycząca rokowań  polsko-nie- 
mieckich. W zwiazku z wręczeniem 
noty niemieckiej złożył dziś wizy- 
tę Min. spraw zagran. 
wie posel 
Rauscher. 


niemiecki w Warszawie 
Nota niemiecka jest o- 


| 

| 

| Warszawa, 11 lipca. (ps.) Jak się 
| dowiadujemy, do kancelarji Prezyden- 
| ta Rzpliej nadeszły dekrety nominacyj- 
| ne dla nowych wojewodów. I iak ma 
| zostać podpisany dekret mominacyjny 
| posla Gołuchowskiego na wojewodę 
I 


-ZRDRZECZENIE Urzędowe WAGZMIŚCI 


| 0 PRZENIESIENIU PREZESA 


stja osoby konsula nie jest jeszcze zade- | 


Ti (pa) W 
związku z wiadomościami o przenie- 
| sieniu prezesa łwowakiej Dyrekcji ceł 
we Lwowie p. Smolki do Wilna. Min. 


| lipca. 
l 
i 
| skarbu ogłasza dziś komunikaż naste- 
| 
t 


Warszawa, 


pującej treści: „W związku  informa- 


również | 
i w innych dziedzinach, a tem sa- ' 


chavge d'affaires w Berlinie Kazi- ' 


na notę: 


w Warsza- i 


becnie przedmiotem studjów i ba- 
dań w Min. spraw zagr. 

Warszawa. 11 lipca. (r P, mim. 
Twardowski, przewodniczący delegacji 
poski: do rokowań z Niemcami, u 
dzielili wywiadu reprezeniantowi pis- 
ma „American House“. P. Twardowski 
i oświadczył, że niewątpliwie projekt 
! traktatu przedłożony zostanie obu rzą- 
| dom jeszcze przed końcam lata, Na- 
| leży się spodziewać, że nowy gabinet 

niemiecki zaznajomi się z odnośnenmi 
* kwestjami, dzięki czemu dojście do po- 
rozumienia kgdzie wkrótce możliwe. 

Zawawcie traktatu handlowego bę- 
dzie miało doniosłe znaczenie dia obn 
siron także polityczne. 

Amerykański dziennikarz podkreśla, 
że zuintercoswanie i wiedzą, którą wy- 
kazał p. Twardowski w zakresie za- 
| godmień handlu, przernysłu i finansów 
są dowodem, że rząd' polski zmalazł 
| właściwego człowieka do wypełnienia 

ważne! roli. 


Dairey NOMINACYĘNE Nowych wojewodój 


NOMINACJA WOJEWODY GOŁUCHOWSKIĘGO WKRÓTCE BĘDZIE POD. 
PISANA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| lwowskiego, p. Tózeiskiego na wojewo- 
| ię wołyńskiego. Również nastąpić ma 


| nominacja p. Paciorkowskiego na dy- 
| rektora departamentu w Min. spraw 
| wewn. 
| 

p 

[l 


DYREKCJI CEŁ P. SMOLKI, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| Min. skarbu komunikuje, że wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie", 

Jak nas informują, prezes kwow- 
skiaj Dyrekcji ceł Kazimierz Smolka 
| wyjechał dnia 11. bm, na pięniotygod- 
| tiowy nriop wypeczynkowy; Zastęp- 


cjami o przeniesieniu prezesa Dyrekcji | suwo okat wiceprezes p. Tadeusz 
ceł we Lwowie p. Smolki do Wilna, Gruca, 
| |. a a 


Warszawa, 11. lipca. (Tel. G. P) 
„Express Por.“ donosi z Paryża, że sen. 
sacją dnia jest pogłoska o pojedynku, na 


który wyzwany został premier Poincare ; 


przez radykalno-cocjalistyczn. ponta 


ostrego starcia Poincarego z Bergerym 
w parlamencie. Poincare oświadczył, iż 


Foncare WYZWANY na gpojedynel. 


ZIĘĆ ZMARŁEGO KRASSINA WYZWAŁ GO ZA TO, ŻE ZOSTAŁ PRZY- 
WOŁANY DO PORZĄDKU W PARLAMENCIE. 


nie zniesie, aby w Izbie franc. mie- 
| sano się w wewnętrzne sprawy Ruw 
| aanji, jak to osatnio czynił p. Bergery. 
| Poincare kończy w sierpniu 59 lat. 
| Bergery należy do młodszych wiekiem 
, członków Izby. Poślubił on niedawno 
| crko zmarłego ambasadora sowieckie- 

go w Londynie, Krassina. 


czern e ES: | 


Zamach Albańczyka na posła 


Wiedeń, 11. hpca. (fel. G. P) Do 
noszą Z Tirany, iż na przebywającego 
tam posta lugasłowiańskiego w Albani 
dokonano napadu. Sprawca zamachu 
Albańczyk, został aresztowany. Krok 
jego spowodowany był zemstą za za- 
bójstwo syna, dokonane przez żolnie- 
rzy jugosiowiańskich w czasie zajścia 


| 
| Berpery. Wyzwanie to jesi wynikiem 
| 
| 
| 
| 
li 


TEE 


JUGOSŁOWIAŃSKIEGO W TIRANIE. 


na granicy albańsko-jugósłowiańskiej. 
Dalszych szczegółów zamachu brak. 

Białogród, 11. lipca (Tel. G. P.) Za- 
przeczają tu wiadornościom, jakoby w 
Tiranie zamordowany został poseł ju- 
sosłowiański, oraz jakoby aresztowani 
| zabójcę, 


| ord. w chom 


KONKURS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ": 


KUPON Nr. 3 


P. PREZYDENT MOŚCICKI W PŁOCKU, 

Płock, 11. lipca. (Tel. G. P.) Wczoraj 
zosiał wydany przez miasto na cześć p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej raut, który 
zgromadził około 300 osób. Dziś rano na- 
stąpił odjazd p. Prezydenta z Płocka ilo 
Sierpca. 


R 
m A 


WIELKA KRADZIEŻ W SUWAŁKACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.: 

Warszawa, 11. lipca. (st) Wczoraj 
wieczorem w Suwałkach włamałi się nic- 
znani sprawcy do tamt. Banku Ludowr- 
go. Dostali się do skarbca, rozbili kas} 
i zrabowali około 40 tys. zł. Gdy strażnik 
zauważył kradzież i podniósł alarm, wła. 
mywaczy już nie było. Pościg nie dał 
żadnego wyniku. 

—— 
RABUNEK KOŁO BRODÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11. lipca. (st) W okolicy 
Poczajowa koło Brodów dokonano krw- 
wego rabunku, podczas którego został za- 
merdowany Paweł Buksiewicz i jego 
brat. Innych ograbionych bandyci pozo- 
stawili przy życiu, każąc im siedzieć w 
rowie. Po dokonaniu rabunku zbiegli. 

| zes 

PRÓCES O OBRAZĘ c SEYDY. 

Poznań, 11. lipca. (Tel. G. P.) Przed 
sądem wojskowym toczy się rozprawa 
przeciwko pułk. Osmólskiemu, kap. Mic- 
rzejewskiemu i dr. Szydłowskiemm w 
sprawie znanego incydentu z naczelnym 
redaktorem .„Kurjera Poznańskiego” scu. 
Seydą. 


s——]- -m 

KORONUJE SIĘ NA KRÓLA 
ALBANJI. 

Londym, 11. lipca. (Tel, G, P, 


„United Press“ donosi z Tirany, że 
prezydent republiki albańskiej Achmed 
Zogu zamierza w dn. 23 sierpnia ko- 
ronować zig na króla Albanii. 

—— a 


icheńskiego 


twarta. 


Lina 
[r. Gustaw Cruchnalgii 


Stomatolog dentysta 

. jamy ustnej i zębów w mit 

Siącu lipcu i sierpniu jak poprzednio. 
Lwów. Halicka 19/11 p. 


SRAN- 


Keszsl, Ghrypka, 
zakatarzenie gardła 
i cskrzali 


Tabletki „EMS“ 
M g'sira Klawe 


które dzięki e‘ ecjalnym sposobem przy- 

'ząd an u (aktyw wanio) dają przy roz- 

puszczen u w wodzie ro'czyn imożliwie 
zbliżony do świeże; wody naturalnej. 


Otrzymać można w kiżdej Aptece 
i Drocu rji. 


B. asyst. Kliniki 


Dr Fryderyk Mahi 


w chorobach skórno-wenerycznych 
Nykstuska 48. Tel. 20-43. 2561 


Ńr. 8358 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. lipca 1928. 


Bae — pom OAZA 


Musson! wzywa Noblg go di 


LOS RESZTY ROZRITKÓW JUŻ PRZESADZONY. — JEDEN Z NICH 


Oslo, 11 pet. WEI GS A 
Kingsbay donoszą, że sow. łamacz 
lodów „Krassin“ zbliżył się na od- 
ległość 3 i pół klm. do rozbitków 
gen- Nabilego, natrafik jednak na 
albrzymią zaporę lodowa tak, że 
musial zawrócić. Na krze znajdo- 
wać się ma już tylko 3 rozbitków, 
gdyż jeden z nich popadl w oblaka- 
nie, wydalil się z chozu i przepadł 
hez wieści, Odwoianie szwedzkiego 
aelostalku „Upland“ uważają po- 
wszcchnic za likwidację szwedz- 
kiej akcji ratowniczej i polwier- 
dzenie, że les rozbitków „ltalji“ 
jest już przesadzony. 

Gen. Nobile otrzymał od Musso- 
liniego rozkaz natychmiastowego 
powrotu do Włoch. 


FRANCUZI SZUKAJĄ AMUNDSENA. 

Wiedeń, 11. lipca. (Tel. G. P.) „Mittags- 
zcitung“ donosi » Paryża. że parowiec 
franc. rozpoczął poszukiwania Amundse- 
na. Nadzieja wyratowania słynnego po- 
dróżnika jest bardzo mała, jednakowoż 
ekspedycja ratunkowa raz jeszcze chce 
spróbować szczęścia. 


ZGON WDOWY PO ŚP. ŻGROMSKIM. 


Warszawa, 11. lipca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj o godz. 9.30 zmarła w mie- 
szkaniu przy ul. Kopernika ś. p. Okta- 
wia z Radziwilłowiczów - Żeromska, 
wiłowa po znakomitym Pisarzu. Zmar- 
Ta liczyła lat 64. 

ZE EE 
ZNÓW KATASTROFA BUDOWLANA 
W WARSZAWIE. 
Telefonen od nacznan ka 

Warszawa, 11 lipca. (Tel. G. P.) 
Wusoraj zawalła sig sciana  buUuują 
cego się 5-piętr. domu dla urzędników 


ruenansania", 


Banku Rolnego przy uł. Grójeckiej. Na | 


szeżęście robotnicy ( w liczbie 100) w 
hwili tej nie byli przy robocie. 
wma i eaaa 
KANDYDACI NA GWIAZDY KINOWE 
ORLEGAJA BIURO „FARAMOTNTU". 
ITelefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, li. lipca. (61) W dniu 
dzzsielszymm przybył do Warszawy p. 
Lisman, dyrektor (ilmowej wytwórni 
ameryk. Paramount, Ceiem podróży pa 
Europie jest poszukiwanie materiału 


aktorskiego, Spocja!nie chodzi ò pozy- : 


skanie drobnych szczupłych kobiet 
oraz postawnych, 
czyzn, Wiadomość o przyjeździe łowcy 
„gwiazd lolem blvckawicy rozeszła 
się po mieście, to też 
Paramountu przez cały dzień 
wijało się mnóstwo osób. (Zaznaczyć 
należy, że w wytwórni tej pracowała 
przez szereg lat Pula Negri. 

FATALNE WRAŻENIE OBŁUDY LI- 

TEWSKIEJ W GENEWIE. 


Genewa, 11. lipca. (Tel. G. P.) Min 
Sokal wręczył dzisiaj sekrelarzowi ge- 
neralnemu przy Lidze Narodów notę. 
przedstawiającą stanowisko Polski wa- 
bec litewskiego projektu układu. Dele 
ga! polski wskazał na powokaeyiny 
charakter propozycji litewskiej. W ko- 
łach Ligi propozycja litewska zrobiła 
wrażenie ujemne i przyczyniła się do 
wzrostu przekonania, iż wystąpienia 
rządu litewskiego nie mogą być trakto- 
wane powaznie. 


barczystych  męż- ' 


przed biurem ! 
prze- ' 


ZGINĄŁ. 


Oslo, 11 lipca. (Tel. G. P.) Fin- | 


ski loinik Sarko przygotował się do | unaiować 


Włoch. 


W OBLĄKANIE I 


POPADŁ 


gen. Nobile. 


przynajmniej jednego 


nowego lolu na ratunek towarzyszy * członka lej ekspedycji. 


Odnaleziono grupę rozbiikó 


Sztckholm, 11. iipca. 


W. 


(Tel. G. P) | grupy leżał na ziemi dwaj ieni powie- 


Jeden x lotników rosyjskich odnalazł | wali chorągwiami. 


grupe Malmróma. Jeden z członków 


Leymi 


IESTFOCZNY zjazd 


j W Wig 


1 POBYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Wilno, 11 lipca. (Tel. G. P.) Pro- 
gram iegorocznego zjazdu Legjoni- 
slów, zwołanego na dzień 12 sierp- 
nia do Wilna, przewiduje poświę- 
cenie sztandaru wileńskiego Zw. 
Legjenistów, wspólny obiad polowy 
i uroczystą Akademję z przemówie- 
niem Marsz. Piłsudskiego. Zjazd 
zakończy  przedsiawienie  tealru 
„Reduta“ pod gołem niebem i raut 
wydany przez woj. Raczkiewicza, 
Spodziewane jest przybycie do Wil- 
na okolo 5 tys. osób, których pomie- 
szczenie będzie o tyle łatwiejsze, że 
zjazd jest jednodniowy i nie wy- 
maga kwater dla wszystkich uczest 
ników. Obrady delegalów poszcze- 


m TR 0 TO 


gólnych oddzialów Zw. Legjonistów 
trwające zwykle dwa dni, zostały 
w tym roku wyłączone i odbędą się 
osobno na jesieni. 

Warszawa, 11 l:pca. (ps) Jak. się 
dowiadujemy. Marszałek Piłsudski 
udaje się na kilka dni do Druskiennik, 
a stamtąd do Wilna. Zamierza on po 
zieżdzie Legjonistów zabawić w Wilnie 
kilka dni. Przy tej sposobności będzie 
uczestniczył w otwarciu wileńskich 
Targów północnych, jakoież wystawy 
rolniczo-przemygłowej (18. sierpnia). 
Protektorat nad Tangami i Wystawa 
objął Marsz. Piłsudski przed niedaw- 
nym czasem. 


Uroczystość floty polskiej. 


SPUSZCZENIE NA WODĘ KONTRTORPEDOWCA „WICHER*. 


Paryż, 1ł. lipca. (Tel. G. P.) W stoczni 
Blainville, w okolicach Caen odbyło się 
ujoczyste spuszczenie na wodę kontrtor- 
pedowca polskiego „Wicher“. Obecny był 
ambasador Chłapowski, komandor Świr. 
ski, admirał Chauvin i wiele osobistości 
uizędowych. Następnie odbyło się wmu- 
rowanie tablicy pamiątkowej na budują- 


| 
| 


cym się w tej samej stoczni kontrtorpe- 
dowcu „Burza“, oraz wbicie pierwszego 
nitu do łodzi podwodnej. Admirał Dume- 
suil wyraził głębokie uznanie marynarce 
polskiej. Odpowiedział ambasador Chła- 
powski podkreślając doniosłość tej chwili 
dla marynarki polskiej, której kolebką 
stała się Francja 


erja wojny w pouin. Ameryce, 


Lima, 11. lipca. (Tel. G. P.) Tutei- ;, związku z zatargiem o obszar haco. 
szy dziennik „Preusa” pisze, że należy | trwającym od szeregu lat. Boliwia kon- 


liczyć się poważnie z wybuchem wojny 
między Boliwją a Paragwajem, w 


Bzndyti walczą 


I 


centruie wojska na granicy Paragwam 


morre 


RĘKAWICE JEDWABNZ. WYPCHANE ŚMIERCIONOŚNĄ ZAWARTOŚCIĄ. 
Chicago, 11. lipca. (Tel. G, P) | band i znaleziono specjalne rekawice 


Tutejsze szajki bandychie teczą mię- 
dzy sobą walki za pomocą najnowsze- 
go rodzaju broni, mianowicie 
tych kual. Wczoraj dokonano rewizji w 
mieszkaniu członka jednej) © tych 


zatru- . 


f 


jedwabne, które mieściły w k:żdym 
palca takie knie, Wedle oświadczenia. 
poliogi kule fe są "eszcze straszniejszę 
w skutkach, niż kale dnm<lum. 


konstruktor nemethi zdrańzł Sowietom 


TAJEMNICE NIEM, ZAKŁADÓW LOTNICZYCH. 


Berlin, il. lipca. (Tel G. P) Jak 
donosi „Voss, Zeitung”, policja berlin- 
Ska aresztowałą w ostatnich dniach 
kosfnktora zakładów lotniczych w A- 
ulersdortie pod Berlinem, Ludwiga 
wraz z dwoma pomocnikami pod za- 
rzutem zdrądzenia tajemnic zawodo- 
wych. Ludwig miał w ostatnim czasie 
za wysokiem wynagrodzeniem  odstą- 


t 
| 
| 
| 


nić wysłannikom rządu sowieckiego 
ważne dokumenty, dotyczące konz'ruk- 
cji niemieckich samolotów w zakła- 
dach w Adlersadorfic i zakładach Jum- 
krea nz w Pradrintshafon 

Berlin, 11. lipca. (Teł. G. P.) Atera 
aresztowanego inż. Ludwiga zatacza co- 
raz szersze kręgi. Istnieje podejrzenie, że 
Ludwig świademie od samego począłkn 


Sarkv spodziewa się | 
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NOWE UDOSKONALENIA 
W KOSMETYCE. 
Powowsż wiedza jokuraka wyka- 
zala Szu 25r gięboł: 
kremu i 2 pow 
aniy 
ię odczuć brak śrudka do ma- 
azy i ciała, Dopiero wytwórni 
udalo przynządzić 
parai w posiąci proszku: Gold-Gream 
Talcum z przepisu Dra Lustra, który 
czyn: zadość wszelka postulatom nu- 
UBi oraz i cialo Subłemym Za- 


I. Z. B. 


isya wcierania 
m uerudnione- 


iske ainarcic A 2 
CU O SE DASO 


SiQ 


działał w povozumieniu « czyniuikami 
sewjeckiemi starając się © uzyskanie sta- 
nenisk w poszczególnych insltytacjacih 
niem. przemysłu lotniczego. 

Berlin, 11. lipca. (Tel, G, P.) Tutejsza 
ambasada sowjecka zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby aresztowany Ludwig miał po- 
zesławać w kontakcie z urzędnikami am- 
basady. Deraentuje również wiadomość, 
jakoby odwołanie b. attache wojskowego 
sow. Łuniewa pozostawała w związku 
z areszlowaniem Ludwiga. 


r. KORFANTY „ZLIKWIDOWANY”. 
[Telefonem od naszego korespondent.: 

Warszawa, 11. lipca. (ps) W kołach 
pelitycznych poświęcają wiele uwagi usu- 
nięcin pos. Korfantego ze stronnictwa 
Ch. Da a to na podstawie uchwały za- 
rządu złównego. Przypuszczalnie nchwa- 
łą ta w połączeniu ze znanym wyrokiem 
sądu marszałkowskiego spowodują zni- 
krięcie p. Korfantego z areny życia po- 
dłycznego w Polsce, jak to miało miej- 
sce z b. posłem Popielem i p. Kuchar- 
skim. 

DOM WYLECIAŁ W POWIETRZE. 

Budapeszt, 11. lipca. (Tel. G. F.) Wczo 
raj popoł. w piwnicy jednego z domów 
jednopięt swych nastąpiła eksplozja, któ- 
ra wyszdziz dnży dom w powietrze. 
Trzy osoby zostały zabite, 2 ciężko ran- 
ne. Według dochatzeń policyjnych przy- 
czyną eksplozji byie nieostrożne obcho- 
dzenie się robotników © "wam siarcza- 
nym. 


fy 
URATOWANI 
St. Jago, 11. lipca. (Tel. «3. P.) Ura- 
towano jeszcze 8 osób, kióryt: no Sata 
strofin okrętu Angamos” udało sig du 


trzeć do brzegu w łódce. W ten sposó 


' gacji 


tezba ofiar katastrofy zmnieśszyła sie 
da 100. 


Wprowadzenie na ciełdę 
4% premjowtj pożyczki, 
wwów, 15 lęgi. 

Bezpeśrednio po zamknięciu sub- 
skrypcji zosłanie wprowadzona po- 
życzka inwestycyjna na giełdę war- 
szawską, w związku z czem nastąpi 
niewatpiiwie zwyżka kursu tego 
papieru. 

Gi wszyscy bowiem, którzy nie 
mogli czy też nie zdołał. uabyć obli- 
pożyczki inwestycyjnej przy 
subskrypcji, będa się starali nabyć 
je z wolnej ręki. by uczestniczyć 
już w pierwszem losowaniu premji. 
które się odbędzie 1. października 
br. Termin zamknięcia subskrypcji 


upływa już w najbliższ: sobotę 14 
bież. m. 
AETERNE 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 
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arazem opinji publicznej. 


P. STRZĘLESKI PRZYWNÓCIŁ DO URZĘDOWANIA P. RADCĘ KOTOWSKIEGO. 


Lwów, 12. lipca. 
Frzypuszczaliśmy, że przynajmniej 


podczas sezonu ogórkowego nie będzie- | wiązków. 


ray musieli zajmować 
natury sprawami, związanemi z rzą- 
dami p. Strzeleckiego. 

Niestety — nie. 

Mimo bowiem kanikularnej posuchy 
na wszelkie fakta i wvpoczynkoweco 
urlopu p. Strzeleckiego, musimy zano- 
tować z obowiązku dziennikarskiego 
epilog jednej z tak licznych afer ma- 
gistrachich, których autorem lub przy 
najmniej współtwórcą jest sternik ò- 
hocnego regime'u na Ratuszu. 

Mamy tu na myśli sprawę zawie- 
szenia w swoim czasie w urzędowaniu 
przez p. Strzeleckiego, otoczonego po- 
wszechną czcią kolegów i społeczeń: 
siwa radcy Magistratu p. Kotowskiega, 
Obecnie ~- p. Kotowski został powoła- 
my z powrotem do wykonywania 
swoich obowiązków i opinii publicznej 


się miewesołej | 


robić historji" i p. Kotowski może | nim otrzymał ją także zespól urzę- 
powrócić do pełnienia swych obo- | dników gminy oraz cala opinja o- 


bywatelstwa lwowskiego, którą 
Tak oto ciężko pokrzywdzony , „Gazeta Poranna” nie licząc się z 
urzędnik zosiał „odwieszony”* i o- | żadnemi  postronnemi względami, 


| 


a w szezególności zaś zespołowi urzęd- ` 


mków magistrackich, dana została pel- 
na satysiakcja. 

Czytelnicy pozwolą na parę 
przypomnienia 

Kilka rniesięcy temu p. Strzelecki 
usunął z zajmowanego stanowiska na- 
czelnika wydziału V. magistralu, nie- 
lubianego przez się urzędnika. który 
później przypłacił to życiem -— śp. 
Wiktora Świsterskiego. Stało się to nie 
wątpliwie dlatego, że po pierwsze p. 
Świsterski pochodził ze znanej lwow- 
skiej rodziny mieszeząńskiej, a wire 
eo ipso był p. Strzeleckiemu niesymya- 
tyczny, po drugie stało się to także za- 
pewne i dlatego, aby zrobić miejsce p. 
Klimowi, młodocianemu, bo 8 rangi 
urzędnikowi Województwa. A gdy za- 
mierzenia p. Strzeleckiego urzeczy- 
wistniły się i p. Klimow dotąd w spra- 
wach samorządowych nomen totaliter 
ignotum, awansował z 8 do 5 rangi 
wbrew logice, pragmatyce obowiązują 
«ej urzędników magistratu i wogóle 
wbrew wszelkich zwyczajom w tej 
dziedzinie obowiązującym — stała się 
Tzecą zupełnie w naszych stosunkach 
niehwwala, 

Oio podczas przedstawiania p. 
Klimowa urzędnikom Magistratu 
przez p. Strzeleckiego, radca Ko- 
towsk. imieniem ogółu ich zapro- 
testował przeciw postępowaniu p. 
Strzeleckiego i odmówił podania 
ręki p. Klimowowi, za co został z 
miejsca zasuspendowany. Na do- 
bitek wytoczono mu dyscyplinarkę, 
mającą na celu utrącenie tego za- 
służonego i poważanego powszech - 
nie urzędnika. 

Ale tym razem autokratyczne 
metody -— zawiodły... 

Dyseyplinarka nie deprowadzi- 
la do żadnych wyników, bo dopra- 
wądzić do nich nie mogła. P. 
Strzeleckiemu zaś ponadto dano wi- 
docznie skądś z góry „winka“, że 
lepiej, aby wycofał się póki ezas 
z ęałej tej sprawy, klóra nie może 
się dla jego presligeu dobrze za- 
kończyć. 

A „wink musiał być bardza 
wyrażny, bo poskulkoawał momen- 
talnie, P. Strzelecki bawiący we 
Lwowie, mimo urlopu wypoczyn- 
kowego, wczwął do siebie p. radcę 
Kotowskiego i dohrotliwie oświad= 
czył mu, że „właściwie niema a ca 


słów | 


trzymał pełną satysfakcję a wraz z | wyrażała i zawsze wyrażać będzie. 


Bilety zamówi'ne a nawet zadatkowane, jednakże niewykupione do 
dnia wczorajszego sprzedają dziś Kasy Teatru Wielkiego 


Geny biletów w krzesłach ed gu ZŁ do 18 zł. Naltańcze na IL. 


DEAE WENT SONNETS AS E M t > 5 
S Ammi 187 j 
Orua sę perogmi borówkowemi. 
TAJEMNICZY ZGON KOBIETY. — TAKŻE DWOJE INNYCH OSÓB, 
KTÓRE SPOŻYLŁY PIEROGI, DOZNAŁO OBJAWÓW ZATRUCIA. 
Lwów, 12 lipca. 
(--} Wczoraj rano zachorowała 
nagle w biurze Miejskiej Kolei 
Elektrycznej przy ul. Wulecxiej 2, 
zajęla lam w charakterze woźnej, 
36-letnia Anna Koszczuk, żona wo- 
źnego Urzędu skarbowego (ul. Syk- 
stuska 64). Pierwszej pomocy u- 


wek, z których zrobiła pierogi. Pie- 
rogi te jadła ona. jej mąż Ferdy- 
nand oraz 10-letni Adam Kurylas, 
syn sąsiadki. Już w nocy Koszezu- 
kowa rozchorowała się i dostała 
siłnych kurczów połączonych z wy- 
miotami Gdy nad ranem stan jej 


dzielił chorej dr. Malczyk i odwiózł | zdrowia polepszył się nieco, udała , 
ją do jej mieszkania, gdzie kobieta | się do biura, gdzie kurcze pono- | 


wnie wystąpiły. Również i mąż jej, 


ta niebawem zmarła. Dr. Malczyk 
| który zjadł kilka pierogów czuł się 


stwierdził m niej zatrucie. 


Dochodzenia, przeprowadzone | źle, a 10-letni Adam Kurylas go- 
przez zasiępcę kierownika VI. ko- | znal również kurczów z wymiota- 
misarjatu st. przod. Gajera wyka- | mi, Gdzie borówki owe zostały za- 


zały, że denatika przedwczoraj ky- ! kupione narazie nie stwierdzono. 


Btwa białych niedźwiedzi 
z lisami polarnemi. 


CIEKAWA PRZYGODA ZNANEGO BA?5CZA STREF PÓŁNOGNYGH RAX- 
MUSSENA. 


Kopenkaga, w lipcu. 

(+). Wybitny duński badacz oko- | 

lie podbiegunowych, Knud Rasmussen, 
znany zwłaszcza ze swych ciekawych 
badań vad tajemniczym szczepem Es- 
kimosów, opowiada . niezwykłą zaiste 


strzelec mie zdawał sobie widocznie 
sprawy z< niebezpieczeństwa, jakie 
nam teraz grozilo, Na szczęście urato- 
walia mag miespodziana dywersja, Oto 
lisy hurmem rzuciły się na slado po- 
ległych niedźwiedzi. Powstał żywy za- 


przygodę, jaka mu się wydarzyła w targ między przeważającą grumadą ii 
czasie jednej z licznych podróży do | sów a niedźwicdziami, które wreszcie 
Grenlandii, wobec lczebnej przewagi: musiały sro- 

— Pewnego dnia —- opowiada Has- | momie uciekać, a za nimi wyjąc dziko. 
mussen — gdy nasze zapasy żywno- | rzucdy się lisy w pościg. 


Gdy cała stara znikła w udali, zta- 
| dowaliśmy na sanki cielska obu niedź: 
wiedzi i wróciliśmy do namiotów, za- 
dowoleni, że niespodzianie zaopatrzy- 
liśmy się w żywność. unoszą pnzytem 
calą skóre. 


ści były na wyczerpamiu, wybrałem 
się na polowanie z jednym z najlep- 
szych myśliwych Fskiinosów. Nagle 
ujrzejamy widok, jakieqe chyba do- 
tychczas nie oglądały oczy ludzkie: 
Obszeme pole lodowe, oświetlone 
wspaniałym niesamowityja odblaskiem 
zorzy polarnej, rolto się od zwierząt, 
Było tam ze dwadzieścia wspaniałych 
białych niedźwiedzi oraz olbrzymia 
chmara lisów pe!lamyrh. Cała la cze- | 
reda zebrała się przy smakowitej ucz- 
cie którą stanewity zwłaki wieloryka, 
Ryk niedźwiedzi i przenikliwe piski | 
lisów składały się va qsobliwą sym- | 
tonę. 

Stałem podziwiając ten niezwykły 
widok, gdy mój Eskimos zdjął strzelbę 
| trzykrotnie wypalił. Dwa niędźwie- 
dzię zwaliły się ciężko na lód, Śmiały 


| Palący amer. przybywają 
dziś do Lwowa. 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11. lipca. 

W mocy z il. na 12, bm, zostania 
uruchomiony osobny pociąg pespieszny 
z Warszawy da Lwowa celem przewie- 
zienia okoie 400 nczestników Związku 
Narądewego Polskiego z Ameryki. Po- 
ciąg ten przybędzie do Lwowa w 
czwartek rana o godz, 8.30 


Nętrze 6 zł. 


Nowy dyr. „Palminu” 


Lwów, 12. lipca. 

Dowiadujemy się, że dyrektorem ad- 
ministracyjnym „Polminu” (państwowej 
łabryki olejów mineralnych) został za- 
mianowany dr. Stanisław Schątzel, który 
od roku 1922 był dyrektorem Krajowego 
Towarzystwa Naftowego, a przedtem pra- 
cował w min. przemysłu i handlu (w pań 
stwowym urzędzie naftowym). Dr. Schia- 
tzeł w sferach naftowych ma opinię do- 


' brego organizatora. Stanowisko dyrekto- 


( piła na Rynku półtora litra berá- 


ra administracyjnego, które obejmuje jnź 
1. sierpnia br., zostało specjalnie dla nie- 
go 5twerzonem. Nominacja nowego dy- 
rektora w Kraj. Tow. Naftowem nastąpi 
dopiero później, na razie zastępuje dra 
Schatzla p. iuż. Wit Sulimirskt. 


bS 
Łyknął dənàlturatu na 
A a C] 
wizycie u ojca. 
Lwów, 12. lipca. 
Wuzżoraj w południe do mic 
szkania swego ojca, Józefa Bromii- 
skiego, zam. Supińskiego 5. przyszedł 
30-letni syn jego, Franciszek Bromil- 
ski i tam naraz targmął się na życie 
przez wypicie dużej ilości spirytusu de 
naturowanego. Wezwana Pogotowie ra- 
lunkowe w groźnym stanie odwiozło gu 
do szpilalą powszechnego. Przyczyna 
zumachu samobójczego nieznana. 
Drugi podobny wypadek wydarzył 
się wczoraj popołudniu za rogatką Stryj 
ską, gdzie 46-letnia Zofja Szymańska 
w zamiarze samobójczym  wychyliła 
dużą dawkę spirytusu denałurowanego. 
Pogotowie rątunkowe również udzieliło 
jej pomocy, poczem odwiozło ją do 
szpitala. 


Spirytusiwa bor bi 
w mięszkaniu, 


Lwów, 12 lipca. 
(—) W realności przy ul. An- 


, czewskich 12, w mieszkaniu Heleny 
Borodajkiewicz, ub. wieczoru sub- 


lokatorka Agata Luzańczuk zapa- 
lała maszynkę spirytusową. Gdy 
spirylus począł się dopalać, Łuzań- 
czuk przyłożyła do maszynki flasz- 
kę chcąc dolać. W tej chwili nastą- 
pila eksplozja flaszki, a właściciel- 
ka mieszkania Borodajkiewiczowu, 
która zbliżyła się, by ogień ugasić, 
doznała poparzeń mna twarzy, rę- 
kach i piersiach. 
` 2 . 
Zamordowanie dzienni- 
©. 
karza szpiega, 
Bukareszt, w lipeu. 

(81. W Kiszyniowie zamordowano 
niejakiego Jakobowieza, dziermikarza. 
Mondu dokonał osobnik, mazwiskiem 
Barzka, jak stwierdzono emisganjusz 
sowiecki. Okazało się, że Jakabowicz 
był szpiegiem sowieckim  jeszrze za 
czasu dokonania okupacji Bessarahii 
przez Rumunię. Pracował w kisay- 
niewskim dzienniku liberalnym, wy- 
dawanym przez znanego posła Hara- 
Jamba Aresztowano jego kochankę, 
panią Kołontaj, która, zdaje się, rów- 
nież jest szpiegiem sowieckim. Mot- 
dercu Jakubowiezą zdołał schronić się 
du Rosji. 


Lomza umie © tz 


Baid winien zale 
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OFICEROWIE GARNIZONU LWOWSKIEGO? — JAK KOMPANJA SZKOLNA 


Lwów, 12 lipca. 
(—) Trzeci dzień rozprawy prze- 


ciwko Józcfowi Nowakowi i tow. 
minął na przesłuchaniu szeregu 
świadków, z których jedni zezna- 


wali odciążając, inni zaś mocno go 
obciażali. 
rozprawy były głównie zeznania 
lyczące Nowaka jako dostawcy 
wajskowego, oraz spraw związa- 
nych z zarzutami lichwy mieszka- 
niowej. Co do tych zarzutów oka- 
zało się, że Nowak niemal w przed- 
dzień rozprawy pozawierał z po- 
szkedowanymi 


ugody pozaszdowe. 


wobec czego nie przyłączyli się oni 
do postępowania karnego. 


Kiepskie mięso i chuda 
kiełbasa. 


Jako pierwszy zeznawał lekarz- 
weiter. ppulk. Dobiasz, który był 


członkiem komisji odbiorczej i czę- | 


sto osabiście w jałce Nowaka od- 
hierał mięso dla pułku. 
len stwierdza, iż wykluczenem jest, 
by 
nie zostawił pieczątkę w jatce. Mię- 
so dostarczane przez Nowaka nie 
za'wsze była dobre i często komisja 
urusiała je odrzucać, gdyż było al- 
bo za młode, albo za stare. Kielłba- 
są dostarczana przez Nowaka za- 
wierała bardzo mało tłuszczu i mię- 
sa wieprzowego. Pozałem zeznania 
jego pokrywają Się z zeznaniami 
złożonemi w śledziwie. Świadek ten 
wysławia Nowakowi jako dostaw- 
cy niezbyt dobre świadectwo. 
Następny Świadek kap. Józef 
Wacek, niezaprzysiężony, zeznaje, 
że jalka Nowaka dostarczała mięso 
Średniej jakości. Czasem z powodu 
złego gatunku mięso odrzucano. 
Nowak był na drugiem i trzeciem 
miejscu kwalifikowany jako do- 
sławca wojskowy. Świadek stwier- 
iza, że obw. Zabłocki czasem do- 
dawal do mięsa wątrobę lub ka- 
wałki mięsa. Na pytanie obrońcy 
Bromiberga Świadek zeznaje, że 


obw. Zabłocki postiępowariem swo- | 


jem nie chciał wojska okpić. 


Krewki postępek w cbro- 
nie niecechowanej wagi. 


Po królkiej przerwie zeznaje świa- 
dek Franciszek Broszczakowuki, wy- 
wiadowea policyjny, zaprzysiężony. 
Świadok len w r. 1924 jako lunkcjona 
rjusż oddziałą do 
wstąpił do lokalu Nowaka i zauważył, 
że waga nie była cechowama, więc zą- 
mierzał ją  cpieczętować. Wówczas 


przystąpił do niego oskarżony Nowak | 


| zapytał; „im pam jest?" Świadek 
przedstawił mu się. W odpowiedzi 


Nowak oświadczył, że nie pozyvoli „ia- 
kiemnś durniowi" urzędować w jego 
lokalu i wyrwał mu wagę z rąk. Świa- 


dek wówczas zrobił doniesienie o 
meat publiczny, oraz dh Urzędu miar 
i wag. 


Przedmiotem wczorajszej | 


Świadek | 


kiedykołwiek przez zapomnie- | 


walki z lichwą, | 


Św. Katarzyna Koronaczyk. zaprzy- 
| siężona, zeznajo, że od r. 1928 miesz- 
ka w realności Nowaka | za gwe miesz 
kanie, które bylo brndme, odrapane 
bez wody, gazu i elektryki, dała 4 
milj. odstępnego, Gdy świadek tak ze- 
zmaję, wstaje nsk, Nowak i powiada: 
„Ależ ja panią pierwszy raz widzę”. 
W toku dalszego przesłuchania tego 
świadka „okazuje się, że świadek  od- 
|, siępne w kwocie 4 milj, dał poprzed- 
vieray Jokalorowi Menkesowi za po- 


NOWAKA PRZECIEŻ COŚ SKORZYSTALI Z OKAZJI PROCESU. 


CO MÓWIĄ 
ZAPROTESTOWAŁA 
PRZECIW KONINIE. — SMALEC ROŚLINNY CZY ZWIERZĘCY? — POZASADOWA UGODA GOSPO- 
DARZA Z LOKATORAMI. 


średniełtwiem niejakiego Bmcholza, któ- 
ry przyniósł jaj kartke meldunkową. 
Punia l. marca Koropaczykowa wpro- 
wadziła się do lego mioszkania | wów- 
czas zawarła umowę z Mienkesem, któ- 
ry zażądał £ mili. odstepnego, oraz 
uslalii czynsz miesyczhy. Menkes o 
(rzymawszy pieniądze udał się z Bach- 
holzem do Nowaka, poczem po powro- 
cie wręczył jej kartkę meldunkową z 
podpisem Nowaka, 


Kielbasa od Babaczka jako 


| środek ekspertyzy. 


Kulminacyjnym punktem wczoraj- 
| szej rozprawy 


| były niezwykle ważne 
| zeznania por, Tadensza Marka z 19. 
r. p. Swiadek ton po zaprzysiężeniu 


podaje, że Nowak doszarczal do pulku 

mięso. Pieczątkę, którą stemplowamno 
, mięso miał przy sobie stale lekarz 
weterynaryjny. Swiadkowi uie wiago- 
mo nie o usterkuch w dostawie i nie 
nie słyszał, aby Xios gie żalił, 4. maja 
| 1926 r. kompanja szkolna podczas o- 
| bładu odmówiła zjedzenia  kiefhasy, 


f Kolejny świadck por. Józef Lis z 5 


| warunkom dostawy, czasem dawano 
kiełbasę dla zmiany pożywienia. Razu 
pewnego poddamo kielbasę tę badaniu 
chemicznemu i badamie to niczego złe- 
go nie wykazało, 5. pap. pobierał 
kielbasg cd Nowaka, jednak świudek 


Lwów, 12. lipca. 

Odczuwając instynkiem dzien- 
nikarskim żywe zainteresowanie, 
jakie wśród Lwowian budzi sym- 
patyczny zespół „Qui pro quo", po- 
stanowilem zrobić „wywiad“ i wy- 
brałem się w kierunku Teatru No- 
wości, gdzie — jak zwykle -— roz- 
biła swe namioty przemiła scenka 
warszawska. 

Za kulisami „Quo pra quo“ pa- 
nuje specjalny, rzadko tylko w in- 
nych leatrach spolykany nastrój. 
Niefrasobliwy humor,  królujący 
| wszechwładnie na scenie, nie zni- 
ka bynajmniej za barwnemi deko- 
racjami.  Przedostaje się bezcere- 
monjalnie na kurytarz, wdziera do 
garderób, przenika każdy zakątek. 
Ghichot rozbawionych „Tacjann- 
j girls“, charakłerystyczny głosik 


pap. podac, że mięso dostarczane dla | 
logo pułku przez Nowaka odpowiadalo | 
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t 


twierdząc, 
Wohec tego kmniono Kawałek kiełbasy 
końskiej u Bahaczka, którą, porównano 
z kiobbasą u Nowaka, a wynik porów- 
nania istotnie uzasadniał twierdzenie 
kompanji. 
zbadania welerynarzawi 
arowi Hiolskiemu, 
tak powiedział: „Ma w tej kiełbasie 
widzą panowie białe nitki, to jest koń- 
skie mięso!“ 


miejskiemiu 


Niebezpieczny smalec. 


nie wie, czy hyły one robione z tego 
samego mięsa, co dła 19. p. Również 
i smalec dostarcza! Nowak. Razu pce- 
wego kilku żołnierzy po spożyciu 
tego smalcu ciężko zachorowało. No- 
wak wniógł oferte na dostawe smalcu 
krajawego i zagranicznego, przyczetm 


wede warunków umowy smalec mial 
być jedynie 


zwierzęcy. Raz tylko 


„Ordonki“, Jarossy nabierający dla 


odmiany własnego dyrektora.. na 
zaliczkę — wszystko to wytwarza 
pogodną, prawdziywie artystyczną 


atmosferę, której ulega nawet za- 


świadek pobrał kilkaset kg. smalcu 
zagranicznego i z tej dostawy właśnie 
żołnierze zachorowali. 

Św. Michal Leśniak b. szeregowiec 
19 pp. podaje, że on to właśnie zanosił 
kiełbasę do zbadania do weterymtuza 
Hiolskiego. Pozałem jego zeznania nie 
wnoszą nic do sprawy interesującego. 


'P. Nowak brał odstępne, 


teraz dzje cdstzpna... 


Ostatni wreszcie dwaj świadkowie 
wczoraj  zcznawałń na okoliczności 
lichwy mieszkaniowej. Pierwszy z nich 
św. prof, X. podaje, że dowiedział się 
w maju 1826 r., że w realności Nowa» 
ka można wynająć mieszkanie. zlażo- 
ne z czterech pokoji z przynależnościa- 
mi. Przy pertruklacjach Nowak mówił 
mu, że miał duże wkłady, w związku 
z procesem toczonywm z jakims pułkow- 


| nikiem o to mieszkanie i zrazn zażądał 


że kielbasa ta jest końska. ` 


Wobec tego oddamo ją do | 


który po zbadaniu ı 


600 dol, poczem ugodzili się na 530 
dol, oraz na czynsz miesięczny wedle 
norm podstawowych. Obecnie na ly- 
dzień przed rozprawa na propozycję 
Nowakn doszło między nimi do ugody, 
mocą której Nowak jako rekómpensatę 
za dolary, zgodził się, aby poszkodowa- 
nv odmieszkał dwa lała za darmo. 
Podubna transnkcję zrobił ohcenie 
Nowak z drngą poszkodowana, p. Lan- 
desberg, która w marcu 1926 r. wyna- 
icla od Nowaka mieszkanie 4-npokojo- 
we. Wówczas zażądał Nowak od niej 
860 dol. tytułem odstęrnego Z icm, że 
w kwocie tej bądzie się mieścić czynsz 
za dwa lata. Landesbergowa na lo się 
mie zgodziła, natomiast zawarli umowę, 
mocy której Landesbergowa dala mu 
600 dol. odstępnego i zgodziła się na 
czynsz podstawowy. Świadek przypo- 


, mina sobie, że Nowak mówił jej włedy 


wolowy sceptyk — Dymsza, prze- | 
komarzający się i tulaj ustawieznie | 


z nieodstępnym swym towarzyszem 
Krukowskim. 

Był to doprawdy jeden, z naj- 
sympatyczniejszych wywiadów, ro- 
bionv niejako w ogniu walki, 
wprost na kolanie, przy akompanja 
mencie oklasków, fragmentów sko- i 


coś o wkładach, Na pytanie, czy przy 
lącza się do postępowania karnego 
świadek odpowiada, że nie, gdyż wła- 
śnie przed dzisiejszą rozprawą zawar- 
ła z Nowakiem ugodę, mocą której ma 
miezzkać do końca br. za darmo, a nad- 
to p. Nowak dał jej weksel na 150 dol. 
tytułem odszkodowania, 

Na tem zakońezono przesłuchania 
świadków. Dziś dalszy ciąg CEA ý 


W kochanej starej budzie Qui-pro-qta. 


Zakulisowych niedyskrecji serja pierwsza p. tł.: 
Ordonka i Jarossy. 


Specjalny wywiad „Gazety Porannej" u gwiazd ulubionej sceny warszawskiej. 


cznych. „szlagierów” i kaskad śmie 
chu dolatującego z vozbawioncj 
widowni.  „Rozmówców”  wyłapv- 
wałem przemocą pomiędzy jednym 
występem a drugim, utrudniając 


im charakteryzację ìi „złapanie 
tchu”. Na szczęście „kwiprokwia- 
rze” te nie manekiny dygnitarskie, 


z których z trudem wyciągać czeba, 
każde słówerzko, to też zadanie mia 
lem ułatwione. Pierwszy nawipnal 
mi się pod ołówek nicbyle kla, 
sam 


bo 


Fryderyk Jarossy 
generalny „kuchmistrz od p'zyprawiania artystycznego ragou“. 
— Mistrzu, zdwadź wreszcie ly- ; nad Wolga, w stepach rumuńskich, 


siącznej rzeszy Twych wielbicielek 
tajemnicę Twego pochodzenia?! 
Prawda li to, że kolebka Twa stała 


| czy jak chca najlepiej 


wła jemi- 


 czeni w dzikich okolicach beludży- 
| stanu? 


Su. 0 
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— Niestety, muszę rozwiać ten nimb 


tajemniczości. Bylem, jestem i będę 
Węgrem, Do Polski zlecialem przed 


czteroma laty 
z „Niebieskim Płakiem”, 
Pozostałem wśród Was, ko mi się ła 
podobało i necija mnie praca na ie- 
wyzygkalym pd tym względen tere- 
nie. Gzuię się w Polsce bardzo dobrze, 
zalanie przedeinną jeszcze jest wiel- 
ko. Kiedyś, gdy wszystko będzie ,go- 
awe wvlrune może dalej w nieznane 
krge. Jeśli chodzi o moje zapatrywania 
artystyczne, to uważam, że ten rodzaj 
letru, który my  kultyryujemy. ma 
przed: sobą 
ogramną przyszłość, 

Jest to artystyczna rewja obliczona 
nie wyłącznie na efekty wzrokowe, ale 
przedewszystkiem na wartość literat- 
ką. Siaramy się dawać rzeczy, grani. 
czące z prawdziwym artyzmem. Jesz- 
cze krok, u już będzie to sztuka. „Qui 
pro guo" jest dla nas wielkiem labora- 


| 


torjmm, w którem piłrasimy różne sma. i 


kołyki. Mamy w zadowolenie, że wiele 
teatrów maśladuje nasze doświadcaenia 
laboratoryjne. 

—— Jak doszcdł Pan do swej checnej 
rali? 

— Zupełnie przypadkowa, Jestem 
własciwie reżyserem, Pownego dnia 
zabrakło conierenciera, zastąpiłem go 
i. klamka zapadła, Wysigpów moich 
na lej grenie domagała się prasa, do- 
magała się publiczność. „Duchy, które 
wywołałemi, nie chciały ustąpić... * Mó- 
wiąc o publiczności, podnieść muszę. 
że lwowska podoha mi się lepiej od 
warszawskiej Znać na niej erndycję 
teatralną, Tataj wystarczy jedno powis- 
dzenie, by parhliczność w mig uchwy- 
ciła pointę i zareagowała, W Warsza- 


wie trzeba wszyslkko mocniej podkre- 


Saé, mejako „wykładać na talerze, 

— Podziwia Pan moje zdolności 
„lingwistyczne? Tak, są już znacznie 
rozwinięte. Władam siedmioma języ- 
kami, wszystkiemi jednakowo źle — 
viapnie dalej p. J. — Mam wrodzony 
Jsalent do obcych języków, nigdy jed- 
nak nie zadaję sobie tyle trudu, by 
całkowicie je zkkcentawa onanować. 

— Cieszy się Pan wielką popularno- 
ścią u naszej plci pięknej, czy nie ze- 
chciałby Pan i o tem coś powiedzieć? 

- Kobiety we Lwowie bardzo mi się po 
dobają — z ogniem podchwytuje p. Ja- 
rossy — toteż corocznie nię mogą się 
wprost doczekać pory wyjazdu do Lwo- 
wa. One były w 90-ciu procentach wabi- 


FZULAPOM „GAZ POR.“ z 13. VII. 1828. 


PINA BALLARIO. 


Suty napiwek. 


Ostatni klejnot spadł do kryształowej 
czary, pełnej już brylantów i pereł i hra- 
bma Maura pozostała półnaga w zleci- 
stym ' pancerzu z lusk; strój śyroeny; 
lriumt tego wieczora w „Scali. 

To złoto ztewało się z barwami twa: 
rzy i włosów, arcydzielami boskiego fry- 
ziera, który przez umiejętny retusz potra- 
bł z bładej kobietki zrobić kobietę demo 
niczmą. 

Z kobiety demomicznej miała Maura 
jedynie maskę, wspólną zresztą wszyst- 
kim kobietom współczesnym, ale w tej 


czaszce, na której błękitno-czarne włosy 
wydawały sę farbowane atramentem, 


drzemał móżdżek pusty, wrażliwy jeno na 
urodę Rudolfa. Valentino i na kinematogra- 
liczną interpretację życia. Serce, oczywi- 
śnie ndpawiadało mózgowi., ale ponieważ 
hrabina Maura umiala rozkosznie się u- 
śmiechać i mileżeć, nikt tego nie zauwa- 
Żył. Nawet mąż. Ów zaś, wściekły jak za- 
wsze po hałaśliwym sukcesie, odniesio- 
nym pzez urodę źonr, chrapał w przyle- 
giym pokoi, śniąc, iż mocnemi pięściami 
rozbije lsmiące głowy ich mietbrcieli. 
Myśląc o nim, Maura usmiechuigła sių 
szyderczo Í 
rzarcie na szebio ostatnie zachwycone spoj- 


podeszła do zwierciadła, by . 


„UAŁBLIA POhAANĄ 


kiem, który mnię zatrzymał, jeśli cho- 
dzi o... 

Masz babo redute! W najciekawszym 
momencie porwał mi sympatycznego in- 
terlokutora inspicjent na scenę, tak więc 
Czytelnicy zdaje się nigdy już nie dowie- 
dzą się końca owego „jeśli chodzi o...“ Wła 
ściwie mógłbym Jarossego wkopać na ca- 
łego. Mógłbym np. napisać, że pochodzi 
z Jaryczowa, mógłbym „podciąć go raz 
na zawsze” zdradzając wiclbicicikom, że 
za młodych Int sprzedano go do Konztan- 


„Nasza 


Do najpopularniejszych postaci obok 
Jarassego uależy bezsprzecznie nasza 
(iwowska) Hanka Ordouówna. Ordonkę 
„umiejscowić“ było znacznie trudniej już 
choćby ze względu na wykańczanie toa. 
lety, której nic poświęciłaby nawet dla 
„wywiadu“. Ostatecznie jednak znależliś- 
my chwilę sposobności, Zaczęło się natu- 
ralnie od wspamuień, od owych ciężkich 
ła: wzłotu, kiedyto wielka dziś Ordonów- 
na była jeszcze małą Ordonką w Baga- 
teli, kiedyto miłą lwowska publiczność 
dodawała jej siły, energji i zapału do dał. 
Szej pracy, która wydała tak wspaniałe 
owoce. 

— We Lwowie czuję się jak w dontu, 
cieszę się każdym występem, odczuwam 
wprost fizycznie gorącą sympatję, jaką 
darży mnie Wasza. publiczność, 


— Jakie role odpowiadają Pani najłe- | 


piej? 

— Dramatyczne i to silnie dramatycz- 
ne, Zresztą czuję się ti w innych krea- 
cjach całkiem dobrze. Tajemnica tego po 
lega częściowo może i na tem, że role 
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ui 19, lipca Iyo. 


Abdul Hamida i od tego czasu cienko 
śpiewa, mógłbym napisać jeszcze cały sze 
reg podobnych intymności, ponieważ p. 
Jarossy uciekając dał mi „carte blanche" 
na wszelkie pomysły, Nie uczynię jednak 
tego ze względu na instynkt samozacho- 
wawczy. Na tego rodząju „pomysły“ 
mógłby p. J. odpowiedzieć „kawałami* 
ze sceny, a czeinże jest skromne pióro 
dziennikarskie, wobec brzytwy języka 
reżysera „Qui pro qno“? 


Hanka”. 


przeważnie sama sobie dohieram, względ- 
nie poddaję pomysły [I to jest je- 
den z powodów, dla których nie cheia- 
łam przenieść Się ua „wielką ste- 
ng, lam musiałabym grać co mi każą, 
łutaj gram ło, co chcę i czuję. Praca na- 
sza jest też ciekawsza. Jest to wprost 


filigranowa rohota, 


w której każdy Szczegół musi kyć dro. | 


biazgowo wykończony. W sztuce może 
sobie artysta pozwólić na pewne -waha- 
nia ma on tam czas na potęgowanie in- 
iensywności swej kreacji. U nas na to 
nie ma czasu. Rola trwa najwyżej pięć 
minut, wymaga więc pełnego napięcia. 
Jest Ło męczące, ale daje też ogromne 7a- 
doa olenie, 

—- Jakie ma Pani plany ua najbliższą 
przyszłość? 

-—- Ze Lwowa udaję się na odpoczy- 
nek do Zakopanego, którego — ze wsły- 
dem wyznaję — dotychczas nie znam. 
A polem — znowu do pracy. W planach 
moich znajdują się gościnne występy za- 
granicą. Próbowałam ich już we Wied- 


Siaruszelramery upoliwał złodzie a, 


WYPRAWA PO CUDZE OWOCE, OKUPIGNA KRWIĄ. — DZIELNY NADKON- 
DUWTOR CUKNĄŁ Z REWOLWERY, A DWA CIENIE RZECIŁY SIĘ DO UCIE. 
CZKI. — ZAKRWAWIONY ZŁODZIEJ NA CMENTARZU. 


Lwów, 12. lipca. , 

(—) Wczoraj nad ranem do ogrodu 
owocowego dra Leonarda Czaporowskie- 
go przy ul Kętrzyńskiego 68. włargnęli 
dwaj złodzieje celem kradzieży owoców. 
Od szeregu już dni ogród ten był terenem 
nocnych wycieczek złodziejskich, wobec 
czego właściciel, nic mogąc sobie dęć ra- 
dy zc złodziejami, pozostawić nb. nocy 
na straży swego stryja 70-letniego emer, 
nadkonduktora kolejowego Antoniego 
Czoporowskiego, który uzbrołh się w re- 
wolwer. Gdy złodzieje zbliżyli się do 
krzaka, obok którego siedział Czaporow- 
ski, ten powstał, a wówczas złodziein 


szenie; lecz 
ujrzała barczystą postać jakiegoś niczni 
joinego i groźne jego spożrzenie z pod. bia- 
jego czoła, na które opadał las rożwichrzo- 
nych wlosów. 

Krzyk, co wybiegł z jej gardla prsy- 
ilumiła czyjaś ręka na lej usiach, a druga 
ręku wsłrzymala jej ramię, wyciągmętu 
do dzwonka. + 

Maura czuła, że umiera, ale nie straciła 
przytomności; w niebezpieczeńsiwie wola 
1 nerwy Natychmiast stają 
walki. 

Wrażenie grozy potagowalo jeszcze 
słabe, prawie żałobne światełko. padaj:e 
z czarnej lampki na renesansowe florere- 
kie wnętrze jej sypialnego pokoju. 

Mężczyzna rozluźnił swój uścisk, szep- 
cząc roakazująco do jej ucha: Niech 
pani wie krzyczy, mie udało się i już od- 
chodzę. 

Maura otwonzyla. otży szeroko. 

Pozostawiam pani biżuterję... ale mógl- 


bym także zabrać ja, gdyby chciał... 


Maura. zadržala. 

Uśmiechinął się gorzko. -- Nie, nie u- 
esie tego ale cicho; ani jednego slo 
wa, ami jednego krzyku. I cofnął się 
wstecz aż do półutwariego okma; potem 
odwrocił się de niej groźnie pelen trosk:. 
a ona zbladła śmiertelnie. 

-— Jeden klejnot... niech mi pani poda- 
ruje jeden klejnot, ten oto. — I uial jej rę: 
kę, dotykejąc szmaragdu, który nosiła na 
serdecznym palcu. 

dego barwa 


jest dobrą wróżba; po- 
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gotowe do | 


przybrułi wobec niego taką pozycję, że 
staruszek nie wiele się namyślając dobył 
rewolweru i strzelił, Obaj sprawcy zbie- 
gli tak, że staruszek nie wiedział nawet, 
jakie były skutki tego strzału. 

Dopiero w kilka godzin później za- 
wiudoniono policję, że na ttnentarzu Gró 
deckim leży postrzelony niejaki Jan Wia- 
trowski, zam. na Bogdanówce, który o- 
trzymał rany w reke i nogę. Przesłucha- 
ny Wiatrowski przyznał się, że jeszcze 
z jednym osobnikiem wkradł się do o- 
grodu f tam został postrzelony. Rannemu 
udzieliło pomocy Pogotowie ratunkowe, 
boczem odwiozło zo do sznitała. 


UseUy MI go dia pewnej p.ĘKNEJ wOwilLY. 
Niech się pani zdaje, że go zgubiła i że od- 
nalazłaą swe kosztowności dzięki sutemu 
napiwkowi -- i uśmiechnął sie znowu z 
gorzką ronją; olułony pu szyję w swó: 
płaszcz, był pedcbny do romantycznego 


spskowcś: Valentino w  kostjumie Ober- 
daria... 

Mezura ściągnęła  mechimalnie szma- 
raad x pala i podała mu go, dysząt 
ciężkn. 


On pochylił się nad tą ręką lak nisko, 
że prawie dotknął jej ustami, zawahał się 
przez chwile, skłonił i zniknął za firanną. 
Maura padbiegła do okna i dojnzała go, 
jak zsunął się do ogrodu, dobiegł do furtki, 
zniknął... Zamknęła oczy i opadła na lóż- 
ko z biiqcem sercem. 

LJ 


Popoludnie; preludjum wiosenne; sloń- 
ce to temat, a zapach fiolków jako Leit- 
msotiy'. Hrabina Maura siedzi w salemie 
przy oknie i wzdycha; ma na sobie czer- 
wona suknię, która rozpala rumieniec na 
jej twarzy; przed oczyma jej wciąż poja- 
wia się wysmukda postać, ołułonu w 
płaszcz spiekowca i widzi namiętne spoj- 
rzemie z pod białego czola, nad którem 
wznosi się czupryna rozwichrzonych wio- 
sów. 

Przygoda była rozkosziw, choć trochę 
kosztowna... ale hrabina Maura oddalaby 
wszystkie swoje klejnoty za urok życia 
wśród niebezpiecznych przygód. 

Jak puste jest jej życie: Bale, podróże, 


U. 3 
ciekawym inolnencić, 


Ni. Geog 


CALEBA © 0 z - -o e O R 
'łynopola, gdzie dostał posadę w haremie 


niu. gdzie spotkałam się z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem. Mam wspaniałe pra- 
pozycje z Londynu (150 Funtów tygodnio 
wo). Nie skorzystam z nich jednak weze- 
śniej, aż opanuję dobrze język angielski. 
Mam zamiar rozpocząć od Berlina, u 
skończyć na Ameryce. 


-- Cóż Panią pociąga tak za granicę. 
czy źle Pani wśród swoich? 

— Nie chodzi mi bynajmniej o strot:2 
ralerjąlną. Chcę uzyskać lam to. co u- 
siągnęłam w kraju: sławę i popularność. 
Wiem, że do celu tego żmudna droga, ale 
silna woła zwycięża przeszkody. A ja iu 
wolę mam! A co niemniej ważne, potra- 
fis tulensywnie pracować — kończy Or- 
donka, będąc już jedną uóżky na scenie. 

* 


Niestety, wszechwładna woła nieubia- 
ganego metrampaża, który surowo mię 
strofuje za przerażiiwą długość artykułu, 
każe mi urwać na dziś wywiad w bardzo 
gdy wśród kulis 
spostrzegłem potężną w wymiarach syl- 
wetke niezapomnianego „dezertera z sze- 
regów lwowskiej Mury“ Kiwdula Talaj- 
nera alias Ludwika Łatajnera. Od tej to 
grubaśnej, napęcznialej humorem i „wi- 
cami“ popularnej osoby, zaczniemy Se- 
ric dregą wosołków „Qui Pro Quo“. 

Narcyz Slissermann, 


EFREN AIOE START PERRERA 
Mąeczne bor bj. 


Bukareszt, w lipcu. 
+.  Rasusz w Galaczu (Rumunia! 


byl onegdaj widownią, oryginalnych 
scen. Opozycjoniści wyrazili votum 


nieufności burmistrzowi, za to, że dopu- 
scit do podwyżki cen mąki i chieha, 
W tym momencie galeria zaczęła pie- 
kielnym rykiem demonstrować prze- 
<iw burmistrzowi. Parę kobiet z ludu 
rzuciio na stól burmistrza woreczki, 
napełnicne rtęchłą i zepsntą mąką. 
Pył, jaki wskartek tego przesłonił sai, 
wabudził w dwu żeńskich członkach 
Rady miejskiej przekonanie, że rznyo- 


no bombe, Panie te z przerażenia 
zemdłały. Powstała ogólna panika. 
Burmistrz i sadni opuściwszy sale, 


zamknęli drzwi za soką na klucz, lak, 
że publiczność została niejako uwię- 
ziona, dopiero przybyła policja uwolni- 
ła ubecnych i opróżniła galerje, 


za ga4 


wszystkie kaprysy zaspokojone... i hufiec 
głupkowatych wielbicieli. 

Pokojowa. wsunęła się cicho dv pokoju 
meldużąc: 

Pan markiz d'Albaro. 

Hrabina ziewa; co za nuda! Olo naj- 
bardziej uparty i najgłupszy pośród jej 
wielbicieli. 

Hrabma znosi go dokoła siebie ponie- 


waż jest podobny do Valentina; kiedy 
milczy, złudzenie jest zupelne. 
Wechodzi d'Albaro; wysoki blady, 


smukły jak wschodni książę, hrabina wy- 
ciąga doń rękę. 

Markiz siada na poduszce u nóg hra- 
biny i bawi się bransoletami na jej na- 
giem ramieniu. 

— Pan nie był w „Scałi”, dlaczego? 

Miłezenie. 

— Szkoda; byłam przepięknie ubrana. 

— Wiem o tem. 

Twarz Maury promienieje. — Gzy u- 
powiadamo panu? 

— Widziałem panią. 

— Pan. ` 

On niedbale wyciąga z kieszeni pu* 
zderko i otwiera je; kładzie je na kolanach 
hrabiny. 

— To dla pani. 

Maura chwyła puzderko, blodige i 
wydaje ostry krzyk; salon wiruje dokoła 
niej; czy to sen? w otwarlem puzderku 
lśni jej szmaragd. D'Albaro uja! bierścień 
1z westchnieniem w'sunął go na jej serde- 
cżny pales. 

Maura pochyliła się nad mężczyzną i 


W SIECI NIEFORTUNNYCH DORADCÓW. — SZTUKA NIE JEST MYDŁEM 


„GAZWIA PUHAANA” 


A dara [37 mea 


ie. 


ANI MARMELADA! 


NIESMACZNE TRICKI REKLAMOWE. — TRIUMFALNY WJAZD. — MALA LEKCYJKA LOGIKI 


Lwów, 12 lipca. 
(=) Istnieje przysłowie hiszpań- 
skie: 

„brzęcząca podkowa! wisi ko- 
niojwi lużnie na kopycie". 
Przysłowie to można doskonale za- 
stosować do przesadnej, jarmarcz- 
nej reklamy. Rodzi ona przypusz- 
czenie, iż to, co szumnie jest za- 
chwałane, potrzebuje tego sztucz- 
nega rozdęcia, bo samo w sobie ni- 


kle jest i słabe, A zatem efekt wręcz | 


odmienny od zamierzonego. 
To zjawisko psychologiczne uwy- 
datnia się szczególnie silnie na 
gruncie Iwowskim. Nie przyzwy- 
czajeni jesteśmy w tem 

starem gnieżdzie kultury 


inuzycznej, 
aby nam sztukę zachwalano jak 
„Kaładont*, „Erdal“ czy czekola- 


de Suchagd... 

To też nie wydając zupelnie są- 
du o artystycznych kwalifikacjach 
p. Kiepury, o których wypowie się 
nasz fachowy recenzent muzyczny, 
musimy raz jeszcze napięlnować 
pewne tricki rekłamaówe, które w 


ludziach kulturalnych budzą nie- 
smak i odrazę.  Zacytujemy kilka 
faktów. 


* 
Na ulicach naszego miasta uka- 
zały się afisze Bolosalnej wiełkości, 
opatnzone potężnym napisem: „Jan 


Kiepura, najwiękdzy tenor współ- 
czesny idt.“  Zlą przyslugę wy- 


świadczają p. Kiepurze jego dorad- 
cy, skłaniając go 
doj takich posunięć, 
które może wywarłyby pożądany 
skutek w Texas, ałe nie we 
Lwowie. Gdyby nawet p. Kiepura 
był największym tenorem świata— 
nie powinienby sam w ten sposób 
a sobie mówić... 
A 

W komunikatach i artykułach 
teklamowych, napisanych prawdo- 
podobnie z upoważnienia tego arty- 
sty, czytamy o fenomenalnych suk- 
cesach p. Kiepury zagranicą, a 
zwłaszcza w „Seali“ 


med joiańskiej, 


uysząc ciężko, wpatruje się weń badawczo. 

— (Chcę wiedzieć... proszę powiedziec 
prawdę, skąd pan go ma? kto dał go 
panu ? 

— Mam go ud bani. 

Slowa padają, ciążko, puwoli jak krople 
ołowiu. Ona krzyczy: 

-— Ode mnie? 

D'Albaro uśmiecha się 
ironią. 

—- Pani powiedziala kiedyś, że kobiela 
może oszukiwać męża jedynie z bohate- 
rem, lub złoczyńcą; ponieważ rola boha- 
tora jest trudna, spróbowałem roli zło- 
czyńcy, która jednakże przedstawia  pe- 
wne ryzyko. 

Ta brutalna prawda wprawiła Maure 
w stan wściełości; w ten sposób ten glu- 
piec zniweczył jej marzenie 
„Pan jest przepojony sensacyjnemi 
filmami.. — zasyczała; —- jak długo roz- 
myślał pan nad mojemi słowami? 

— Bardzo długo. 

— Brawo; przebranie leżało na panu, 
jak ulał; nie da się zaprzeczyć, że okaza! 
pam dużo gustu. 

— I odwagi: mąż pani spał w sąsie- 
dnimm pokoju i szofer jeszcze czuwał. 

Spokój markiza wzniecił w hrabinie 
poryw oburzenia. Pan mógł mnie 
skompromitować. 

—- Ale moglem umrzeć. 

— Jak się pan dosłał 
koju? 

— W sposób bardzo prosty... 

— Pan przekupił pokojową? Ach, jakie 


znowu z gorzką 


do. mogo po- 
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ŻYCZLIWE MEMENTU. 


której tem młody artysta ma hyć 


filarem. Cieszymy się bardzo, że p. 
Jan*Kicpura jako Polak został do- 


i puszczony do lej świątyni muzyki 


i że pozwolono mu tam na dwa 
próbne występy w „Turandocie” 
(czwarty z rzędu i niedzielna popo- 
ludniówka). Nie możemy jednak 
zgodzić się na to, aby autor artyku- 
łów reklamowych w sposób rażący 
mijał się z prawdą. 
Wystarczy przeczylać medjolański 
„Dziennik artystów" (Mr. 18 z dnia 
5 maja b. r.), aby się przekonać, iż 
oceniano występy p. Kiepury ży- 
czliwie, ale bardzo powściągliwie. 


L. 1033228. 


włączn e. 


Lwów, lipe. 
(W Tuż przed rogalką, Stryjslką, ma- 
przeciw pl. Powystawowego, po pra- 
wej stronie ul, Stryjskiej, leży może 
najpiękniejsza część parku, założonego 
jeszcze przed przeszło 30 laty. Miesz- 


12, 


czą się tam duże murowane cieplarnie, 
skąd szly kwiały na' rozmaite plantacje 
miejskie, ma  ozdobienie trawników 
tzw dywany), są tam również inspel:- 
ty, szkólki drzew itp. 

Cała ta część , miejskiego park 
dzięki starannemu utrzymaniu drzew 
i alej spacerowych, jest ozdobą miasta 


to banalne, glupie, śmieszne! A ona wpa- 
dla w zasadzkę i zakochała się w zło- 
czyńcy, nic poznając w nim tego idjoty... 
taką silną jesi sugestja nicbezpieczeń- 
stwa. 

D'Aibaru, zrozpaczony rzuci} się do jej 
nóg miby malódrematyczny bohater a hra- 
bina, rozdrażniona tym teatralnym ge- 
stem, miata ochotę go uderzyć. 

— Proszę wy;ść — szydziła, starając 
się uwolnić od jego uścisku —- trzeba było 


przynajmniej pozostawić mi złudzenie. 
Nienawidzę pana. 
Wybuchnął tkaniem i magle stał sig 


biednym, zrozpaczonym czlowiekiem; tak 
zrozpaczony, iż Maura rozczulila się na 
ten widok i w maoierzyńskiej pieszczocie 
dotknęla jego pochylonej głowy. 

Trwało to chwilę; dotknąwszy wypo- 
madowanych wlosów, ręka cofnęła sin: 
gdzie była piękna rozgwichrzona czu: 
pryna? 

— Nie, nie! —- zawołała; — pam jesteś 
śmieszny i nie mogę ci przebaczyć. 

— Mauro! — krzyknął z rozpaczą -— 
tego wieczoru kochalaś mnie. 

-— Pana?! jego!.. porywający był zło- 
dziej a nio pan, arystokrala przebrany 
za niego. Należało też być lepszym psy- 


chologiem i bardziej logicznym; tego wie- 
czora by'byšs móże dó celu, żądając 
„sutego napiwku"... ale tym najpiwkiem 
mogłoby być coś więcej więcej, niźli 


szmaragd... głupcze! 
Thm. F. M. 


| skich, także i 


go z tą pobłaźliwo- 
się do artystów 


Potraktowano 
Ścią, którą stosuje 


młodych i uzdolnionych, ale sioją- | 


cych dopiero u początku karjery 
i pracy artystycznej. Poco zatem 
mijać się z prawdą? Niechaj młody 
i tak wybitny śpiewak mie ufa swo- 
im przyjaciołom, bo wie, że „wśród 
serdecznych przyjaciół psy zająca 
zjadły...” 

Niefortunuje dzięki tym dorad- 
com wypadł również „triumfalny 
wjazd“ mlodego artysty do Lwo- 
wą. Oto onegdaj, w godzinach wie- 
czornych, tuż przed rozpoczęciem 
premjery „Simony“ -— zajechało 


Tarnopol, dnia 5 lipca 19.8. 
OBW ESZCZENIE. 
Podaje sę do powszechnej wiado ności, że tegoroczny 
Jarmark św. Anny w Tarnopolu 
rozpocznie się dnia 26 lipca 1328 i trwać będzie przez 3 dni na ko- 
nie a na towary bławatne, konfek je partyjne iinne do 6 sierpnia 1928 


O przydział miejsc na targu należy zwracać się do Komisariatu 
targowego biuro Nr. 14 w godzinach urzędowych 


Wiktor Wielkopolanin Nowakowski 


Kom sarz Rządu miasta. 


BZMYŚNE NSZCZENE DAFKÓW mesi ch 


ROZBUDOWA NASZEGO MIASTA NIK MOŻE SIĘ ODBYWAĆ KOSZTEM 
RUJNOWANIA TEGO, GO ZROBIONO Z WIELKIM NAKŁADEM TRUDÓW 
1 PIENIĘDZY. 


i ulubienem miejscem  przechadzek 
mieszkańców Lwowa, W ostatnich 
iatach, miasto wybudowało szereg du- 
żych kamienic czymszowych obok tej 
części parku Biryjskiego. Rzecz prosta, 
iż nic nie można mieć przeciw racjo- 

nalnej rozbudowie naszego grodn! Ale 
z chwilą, gdy, jak w tym roku, laka 
rozbudowa dzieje się. kosztem na.pięk- 
niejszej części parim. klóry nie tylko 
jest ozdobą miasta, ale także wielce 
się przyczynia do regmlowania  higje- 
nicznych warunków życia wielkomiej- 
skiego, musi sią stanowczo przeciw te- 


mu zaprotestowaś, póki jeszcze nie 
wszystko zniszczone. 
Nie licząc się z tom, ile pracy 


i pieniędzy w ciągu tylu lat miasto wy- 
łożyło na to, zanim na tych polach 
wyrósł z czasem lak piękny park, ma- 
gislrai lwowiski rozszerzył swój plan 
rozbudowy miasta także na dalszą 
część tego parku, przez co pozbawi się 
mieszkańców miasta pięknego i ulubio- 
nego miajsca zdrowych  przechadzek, 
a wybudowaniem kasarnianych domów 
czynszowych oszpeci się całą tę malo- 
wnieczą, a dla higjeny miasta nader po~ 
trzehną okolicę, 

Magistrat lwowski, hoadując wan- 
dalskiemu niszczeniu drzew, niedawno 
wyciął znaczną część lasu Zubrzyc- 
kiego i innych podmiejskich okolic, a 
teraz solą mu w oku są piękno, cieniste 
drzewa i aleje miejskiego parku obok 
rogatki Stryjskiejj z klórego część 
świeżo została bezpowrotnie wynisg- 
czom3, 

Świat jest daleki i szeroki i nie 
trzeba wskazywać i pouczać magistrat 
lwowski, iż rozbudowa miasta może 
być uskutcoczniona, bez  niszuzenia 
pięknych i kosztownych parków miej- 
w innych stronach 
Lwowa. 
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przed Teatr Wielki 

auta, 
w którem siedział p. Kiepura w to- 
warzystwie kilku panów. Zacho- 


wanie tych osób zdawałoby się 
świadczyć, 1ż chodziło tutaj © ro- 
dzaj — żywej reklamy. Pytamy: 


poco? 
x 
A teraz mala 
lekeja logiki. 
P. Kiepura uirzymuje, że Polska 
jest krajem ubogim. Dalsze wnio- 
skowanie powinnoby lak wygla- 


| dać: „Za granicą płacono mi wpra- 


wdzie hojnie i obficie, ale zjeżdżam 
do kraju, bo rządzę się w życiu nic- 
tylko interesem, ale sercem. Nie bẹ- 
dę zdzierał lyka z moich „ubogich“ 
rodaków. Jestem zresztą młody i nie 
muszę tak szybko zebrać stosy 
złota. Wystąpię w szeregu miast 
polskich. Wyznaczę ceny umiarka 
wane. Jestem przecież — artystą!“ 
Tymczasem wnioskowanie to wy- 
padło lak: „Polska jest krajem u- 
hógim, a więc — muszę dostać ho- 
norarjum dwadzieścia razy więk- 
sze miż zagranicą!” 

Nie wiemy, komu przypisać to 
| pogwałcenie logiki — samemu ar- 
tyście, czy jego impresarjowi, któ- 
remu zdaje się widocznie, że sziu- 
ką można handlować, jak mydłem 
lub marmelada... 

* 

Życzymy p. Kiepurze, aby rzeczy- 
wiście osiągnął te szczyty, które we- 
dług famiar reklamy donośnej zdobył 
już dawno. Radzimy mu jednak, aby — 
jeśli mu rzeczywiście ma być dane 
znalezienie się w najwyższych rejo- 


nach idealnego artyzmu — zasłonił 
| mszy przed podszepłami dotychczaso- 
wych doradców, a posłuchał tego, co 


głosi Sztuka. 

Nicchaj idzie śladami takiego Pade- 
rewakiego (zdajemy sobie sprawę z o0- 
grormmego zaszczytu, jaki wyświadcza- 
my p. Kiepurze — mimo jego niewąt- 
pliwych wealerów-=tem zestawieniem), 


który nigdy nie gonił za groszem, 
który zawsze homą dłonią sypał na 
cele narodowe i oświatowe, który był 


nie kupczącym handlarzem Sztuki, ale 
jej- wosteomym kapłanem! 


x 

Skądinąd dochodzą nas pogloski 
dość sensacyjne, za które odpowie- 
<lzialności nie bierzemy, ale które zdaje 


się posiadają duże pozory prawdopo- 
dobieństwa. Oto lwowskie władze 


skarbowe miały podobno wydać poulne 
zarządzenie, mające na celu zbadanie, 
kto nabył bilety pierwszych rzędów 
i lóż na koncert Kiepury. W tym kic- 
runku pracować ma kilku specjalnie w 


służbie informacyjnej wyszkolonych 
wywiadowców. 
Jakkolwiek nigdy nje pochwalali- 


śmy tak „głębokiego wywiadu” w kic- 
szenie obywateli, to jednak w tym 
wypadku pomysł władz skarbowych 
wydaje się nam o tyle logiczny. że 
rzeczywiście tylko bardzo zamożni lu- 
dzie pozwolić sobie mogą na luksus 
słuchania „wszeęchświatowego króla 
tunorów'. A nuż wśród nich „odkryty 
zostanie ktoś, dotąd szczęśliwie unika- 
jący ewidencji fiskalnej? 


Przy ohańrnkcji, 
mia, zgadze. uderzeniach do głowy, bólach 


zaburzemach [rawie 
głowy i ogólnem niedomaganiu, zażywa 
się rano naczezo szklankę naturalnej wo- 
dy gorzkiej „łranciszka-Jóżeła”. Na pod- 
stawie doswiadczeń, dokonanych w klini- 
kach chorób wewnętrznych, woda „Pran 
ciszka-Józefa" jesl jedynym i najskutecz- 
niejszym środkiem przeczyszeżniącym. 


konkursu letniego „Gazety Porannej” ? 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIA KOMUNIKACJA Z TEM UROCZEM LETNISKIEM. 


„GAŹŻETA PORANNA” 


z dmu do, pea 1926. 


eye meea ae ~ 


— AUTOBUS OLESIOWSEJ KURSU- 


JE GODZIENNIE, -- BUFET NA MIEJSCU UŁATWIA KILKUGODZINNY POBYT. ° 


Lwów, 12. lipca. 

(H), Od szeregu dni: Czytelnicy „Ga- 
zety Porannej' odrywają się codzień 
bodaj na chwil kilka od zajęć posvszed- 
nich, od. życia wielkiego miasta z jego 
zakurzomemi ulicami i powietrzem, 
przepełnionem bakcylami chorób i nie- 
zdrowemi wyziewami — by przenieść 
się choćby myślą do Olestowa, 
przemiłego miasta-ogrodu, w klórem 
czeka na zdobywcę naszej nagrody 
konkursowej 

własna willa, 

a wraz z mią oloczenie pełne pongi, 
sąsiedztwo  ostetycznych, stylowych 
will. cieniste aleje, szumiący drzewa- 
mi park i wszystkie inne uroki podpór- 
skiego, wspaniale wę rozwijającego 
letniałca, 

Przywyłkii do tej myślowaj podró- 
ży Qzyttelmicy nasi jednak zapewne by- 
liby radzi wiedzieć, jak się przedsta- 
wia: 

realna komunikacja ż Olesiowem, 
jak możnaby się dostać naprawdę do 
lego uroczego lotniska, jeśliby się 
chciało udać tam także w celu przy- 
patrzenia mm Się na miejscu. 

Jakkolwiek i o tem mówiliśmy już 


coś nie coś, jednak ze Względn na wa- | 


żność tej kwestji dla wszystkich re- 
flektantów ma nagrodę „Gazety Po- 
rammej'" czy też na nabycie domu w O- 
lesiowie, uważamy za stosowne podać 
dokładne warunki komunika- 
cyjne 
„w Olesiowie, podkreślając odrazu, że 
przedstawiają się one vader korzystnie, 

Mianowicie Zarząd dóbr wybudo- 
wał własnym kosztem* i staraniem 
mogł na Bystrzycy 120 m. długi, jako- 
też własnym kosztem ponaprawiał dro- 
gi, wybudował kilka mniejszych mo- 
stów, aby uczynić gościniec zdolnym 
do komunikacji w pierwszym rzędzie 
antobusowej. Komunikacja tą już ist- 
nieje, Pierwszy autobus, marki Che- 
vrolet, zakupiony u firmy Altschúller 
RE Lwowie, kursuje już od kilku mie- 
śsięcy. W tejże firmie zamówiono dwa 
dalsze autobusy, tak, że jeszcze w tym 
roku będą, 

3 amtobusy 
stały do dyspozycji publiczności. 

Autobus, Już kursujący, jest bar- 
dzo elegancko urządzony, a może po- 
mieścić 18 osób. Wiidnieją na nim dwa 
napisy: „Olesiów" i „Olestów-Stani- 
sławów*, Taryfa jazdy podzielona jest 
na trzy grupy: dworzec-Olesiów, Sta- 
nisławów-Olesiów i Stanisławów - Pa- 
cyków. Pierwsza wynosi 1,50, druga 
1 zł. trzecia 50 groszy; cenę są, zatem 
nader miskie, Autobus odbyrwa dzien- 
nie na razie 4 tary, w niedzielę 6 do 
8-min inr. W powszednie dnie dojeż- 
dża do rannego pociągu, który do Sta- 
nisławowa przychodzi o 10.45, W nie- 
dziele dojeżdża także do pociągu po- 
spiesznego, zjawiającego się o godzinie 
12.12 i 5 popołudniu. Postój ma na 
głównym dworcu, Jazda automobilem 
trwa zaledwie 10 minut. 

Oprócz połączenia autobusowego, 
mogą zwiedzający Olesiów korzystać 
także dzm dogodnej drodze ze stani- 
sławowskich dorożek autowych i kon- 
nych, któremi latwo można dostać się 
'na miejsce laxk dła poznania tej miłej 
miejscowości, jak leż dla swobodnego 


tego | 


| 


przepądzemia kilku godzin na świeżem 


| powietrza, 


Taką wycieczkę do Ołestowa nie- 
malo ułatwia także ta okoliczność, że 


| Zarząd urządził na miejscu dla wygody 


parcelantów oraz zwiedzających bū» 
fe, w którym mogą wycieczkowcy 


: dostać sraaczny posiłek, tak, że już o- 
becnie Olesiów wchodzi dla Stanisła- | 


wowa w poważną rachubę jako miejsce 
wypoczynkowe, 

Wiadomość ta zainteresuje nie- 
wąłpliwie uczestników konkursu „Ga- 
zety Porannej' i prawdopodobnie nic- 
jeden z mich fako cel niedzielnej wy- 
cieczki bierze Sobie Olesiów, żeby 
zapoznać się z tą miejscowością, w któ- 


| rej może z łaski Fortuny niebawem 


posiąść dom na włzsność. 
Przypominamy, że w numerze 


przeńwczorajszym rozpoczęliśmy druk 
kuponów konkursu letniego „Gazety 
Odłąd na drugiej stronie 


Porannej”, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


każdego numeru będą Gzyielnicy znaj- 
dowali kupony Szczęścia. Należy je 
wycinać i starannie przechować. Każ- 
dy, kto nadeśle 20 kuponów, zostanie 
wpisaty na listę nnrawnionych do 
wamięcia udziału w konkurria, 

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan- 
dydałów zostanie szczęśliwym właści- 
ciełlem willi, ofiarowanej przez „Gaze- 
tę Poranmą“. 

Przewidnjąc obrzymie zainłereso= 
wanie się naszych Czytelników tak 
niezwykle pomętnym konkursem, „Ga- 


zeto Poranna“ dodaje jeszcze dla ubise- | 


gających się o premię nowe szanse wy- 
granej w formie 20 nagród pocieszenia 
w posłaci bardzo pięknych  fajansów 
Fabryki Pacykowskiej. 

A zalem baczność, Mili Qzytelnicy! 
Nie pomijajcie nadarzającej się okazii! 
A nuż uśrniechnie się do Was, Tor- 
tuna! 

nna Jena 


UCZONY BIBLIOTEKARZ W SZPONACH NAMIĘTNOŚCI, 


dzież. 


KSIĄŻKA, 


KTÓRA MUSIAŁA ZŁODZIEJA ZDEMASKOWAĆ, 


Paryż, w lipcu. 
(H). O niezwykłej kradzieży rozpi- 
sujo się obecnie prasa francuska, A- 
mardensz Bonet, dzielny i uczciwy 
urzędnik, otrzymal w 48-cim roku 
życia 
bardzo zasrczyłuą posadę, 
Dzięki jego pilności oraz zdolnościom, 
mianowano go kierownikiem bibijotekj 
w Sainte-Genevieve. Dochody jego były 
skromne i wystarczały zaledwie na u- 
trzymanie żony i dwojga dzieci. 
Wtem poznaje bibłjotekarz , 
młodą, piękną damę, 
posiadającą bardzo wielkie wymaga- 
nia. Nawiązał z nią intymny stosunek 
jak to nieraz bywa u ludzi star- 
szych — i przywiązał się do niej ma- 


Przyjaciółka  obdarzała swymi 
względami  bibljolekarza dla celów 


zupełnie konkretnych i wymagała tt- 
sławiczmie pieniędzy, Bibljotekarz 


zadłużył się potwornie 
i poprostu nie wiedział już, co począć, 
aby zaspokoić wymagania kochanki. 
Wreszcie dał się skusić i sprzedał je- 
den z najcenniejszych kodeksów bibljo- 
taki, Pewnemu angielskiemu agentowi 
ofiarował rękopis z 26. w. za sumę 70 


funtów szterlingów. Rzecz nazywała 
się: „Ukronołogja czyli symoptyczne 


abeie historji światowej od stworze- 
mia świała do początku 16-go wieka“ 
i jest trudna do sprzedania, gdyż zma- 
na jest wszystkim uczonym, handla- 
rzom i miłośnikom, 

Firma angielska zawiadomiła na- 
tyelumiast poselstwo framcuskie, które 
uwiadomiło o tem ministerstwo oświa- 
ty. — Rozprawa odbyła się niedawno. 
Boinet przy uwzględnieniu okoliczno- 
ści łagodzących został skazany: na rok 
więzienia warunkowego, oraz na pięć- 
seł franków kary, 


uwa a 


Baio 


-żólie malż: 


RÓŻA LIPERT I WONG-ẸZENG. — 


TYROLOGJA NIESZCZĘŚLIWEJ EUR OPEIKI 


aństwo. 


STRASZLIWA TEŚCIOWA. — MAR- 
— WOLNOŚĆ ZA KRATA- 


Mi. — WYZWOLENIE. 
(Do ryciny na Stronie 1-Sszej). 


Berlin, w lipcu. 
(H). Niezwykły los przypadł w u- 
dziale pewnej młodej i pięknej Berlin- 
ce, która gorżko odpokutowała za swą 
mi.ssć ku Ghińczykowi. 
Młodzi poznali się w Berlinie, dokąd 
ów żólty młodzieniec przybył dla stu- 
djów dyplomatycznych. Pokochali się 
gorąco i postanowili pobrać. Rodzica 
Rezy Lipper: banizo niechęlnie odno- 
sili się do lego proajextu. Ale prośby u- 
kochanej jedynaczki skłoniły ich do 
aprobaty łego zmiązkn, 
Piekna Róża Lippert zostala żoną 
Wonga Gzenga, Młodzi żyli w idealnej 
zgodzie, a synek, który po roku przy- 
szedł na świat, dopeinił miary ich 
Wtem cudzoziemiec otrzymal list, 


] 
| 


| 


wzywający go de natychmiastowego 
powrotu do ojczyzny. Róża oświadczy- 
ła oczywiście gotowość towarzyszenia 
mężowi. Po długiej i szczęślinyej podró- 
ży przybyli młodzi wraz z dzieckiem 
do Pekinu, 

Ale lutaj nastąpiło 

nieszczęście, 

Młoda kobieta wywarła na swej te- 
ściówej bardzo niekorzystna wrażenie, 
Matka Wonga-Czenga 

zmienawidziła ją straszliwie. 
Nicbawem rozpoczęło się prześladowa* 
nie. Na rozkaz żóltaj Ksantypy inter- 
nowano FEuropejkęe wraz z dzieckiem 
w kilku pokojach okszernego domu i 
zabroniono jej widywać się z mężem. 
Równocześnie zaś  skloniono Wonga- 
Gzenga da 


i 
$ 
i 
I 
ł 
| 
1 
| 
| 
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ZARA | 

poślubienia Chimki, 

Nieszczęśliwa kobieta nie posia. 
dała się z rozpaczy. Przeklinała chwi- 
lẹ, w której nie usłuchała woli redzi- 
ców i 

poszła za glosem namiętności, 

Długie miesiąca  strawiła Rosa w 
tern więzieniu. Wreszcie udało się iej 
przemycić list de swoich rodziców. 
Dzięki energicznym staraniom odzy* 
skała młoda kobieta wraz z dzieckiem 
wolność i mogła powrócić do ojczyzny. 
Mimo dwudziestu kilku lat wieku,. jest 
dzisiaj osobą zupełnie złamaną i zni- 
szczoną ciężkiemi przejściami ,, 

Rycina nasza przedstawia biało- 
żólte malżeistwo | glówne momenty 
pobytu biednej Enropejki w Ghinach., 

R A 


Z TEATRU. 


(„Simona”, lekka komedja w 3 aktach 
Jakóba Deval'a — występ teatru kra- 
kowskiego). 

Lwów, lipca. 
Po barwnym i ciekawym reżyser- 
sko „furandocie”, dał nam teatr kra- 
kowski lekką komedję ph „Simona“ 
nieznanego u nas dotad autora, francu- 


12 


skiego. Trzeba przyznać, że wybór 
sztuki był dodkonały. Komedję Jakóba. 


Deval'a cechuje ta prawdziwa, typowo 


| francuska lekkość sceniczmej roboty, u 


ponadto świeżość inłodego, niespisanc- 
go jeszcze pióra Piękna i borata Si- 
mona, pragnąc się uwolnić ze szponów 
kochanka, stuprocentowogo, brutalne- 
go mężczyzny, przyjmuje za sekreta- 
rza  miodziutkiego, rozkochanego w 
niej chłopaka Andrzeja i każe mu uda- 
wać swego nowego kochanka. Andrzej 
strzeże jej jak oka w glowie, uniemo- 
żliwia wszelkie zetknięcie się z daw- 
nym ideałem, znosi tysiące upokorzeń 
i w nagrodę za swoje bczgraniczne po- 
święcenie zyskuje w końcu serce i ię 
resztę pięknej Simony. Tę wątłą nić 
fabuły snuje Deval niezwykle mister- 
nie i przejrzyście, unikając wszelkich 
bezpotrzebnych powikłań, lub epizody- 
cznych balastów. A mimo to, trio to 
sceniczne zajmuje od początku do 
końca, nie nuży ani na chwilę, a na- 
wet kończy się w najbardziej interesu- 
jącym momencie, w którym ze wzglę- 
dów cenzuralnych trzeba było spuścić 
zasłonę., 

Grano komedję świetnie, z dużą 
precyzją i smakiem artystycznym we. 
wszystkich trzech solowych kreacjach. 
Pani Jaroszewska w roli tytułowej 
rozwinęła dużą skalę śrudków artysty- 
czmych i czysto kobiecych, Była tu 
kreacja soczysta, opracowana z doj- 
rzałą techniką aktorską i z niebyle 
jaką pewnością swych artystycznych 
walorów. Szczerość i młodzieńczość 
Andrzeja znalazła w 20-letnim Ziem- 
bińskim przemiłego i nader sympaty- 
cznego przedstawiciela. 

Mężczyzną zdobywcą od stóp do 
głowy był Buszyrński, dojrzały i pełen 
umiaru artysta, przypominający tro- 
chę naszego Justiama. 

Publiczność bawiła się doskonale, 
więc napewno udział jej na dalszych 
przedstawieniach „Simony* zwiększy 
się wybitnie, na co zasługują w zupeł- 
tak komedja, jak | artyści kra- 
kowskiego teatru. 

Henryk Zhierzchowski. 


NADESŁANE. 
SPEUJALISTA chorób WENELKYCZNYCI 


i skórnych oraz 
Dr. SCHWAR kosmetyki b. Se- 
kundurjusz szpitala państw.» powrócił, 
Lwów, ul. SŁOWACKIEGO 4, nap >rzeciw gl. 
poczty. Loczenie plam. brodaweż, włesów 
elektrolizy, diaterma i lompą kwarcową, 
Bezoperacyjae usuwanie żylaków. Tel. 16-61! 
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REDAKGJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRAGA. 
TEATR WIELKI: 

Czwartek, Koncert Kiepury. 

Piątek, sobota i niedziela „Simona“. 
Trzy osłałnie gościnne występy krakow- 
skiego teatru. 

rek NOWOŚCI: 

Gzwartek, piatek, 
Qno“, 

xk 


„Słmona* arcydoskongła lekka kome- 
dja Jaxóba Deval'a, wielki sukces arty- 
styczny i kasowy repertuaru sceny kra- 
kowskiej, ukaże się na scenie Teatru 
Wielkiego jeszcze tylko trzy razy, tj. w 
piątek, sote i niedzielę. Koncertowa 
sra arłystów pp. Jaroszewskiej, niezrów- 
nanej odtwórczyni rali tytułowej, Kos- 
mowskiej, Niedźwieckiej  Osuchowskiej. 
Buszyńskiego, Ziembińskiego i Kierczyń- 
go jest owacyjnie oklaskiwana przez licz- 
ną publiczność. Pomimo letniej kanikuły 
teatr codziennie jest zapełniony. „Simo- 
na” ząkończą się gościnne występy kra- 
kowskiego teatru. Na ostatnie przedsta- 
wienia równieź są ważne 40 proc. zniżki. 


L'pca 
Czwartek 
Jana Gwalbarta 


sobota „Qui Pro 


LŚ 
Nui Pro Quo. Dziś w czwartek po raz 
ostatni pene humoru i satyry rewja „Ber 
nard“ z pp. Ordonówną, Terne, Nobisów- 
NA, kannówną, Jarossjm, Dymszą, La- 
gtńskim, Krukowskim, Minowiczem i Ta- 
cjan girls, — Jutro w piątek premiera 
wielkiej sensacyjnej rewji pt. „Typki w 
Qui Pro Quo“ pióra M. Hemara į J. Tu- 
wimą. 
lwowskiej publiczności Mira Zirmińska. 
4 
APOLLO: „Chłopczyca”, 
BAJKA: Wszystkia serje 
nowsze przygody Tarzana. 


oraz komedia 
razem „Naj. 
wśród mady". 


GASINO: „Uwiedlam ei zone“ 
CHIMERA: ..Wiełkomie a datki 
FATAMORGANA: „Gielda, ue 2 
KOFEŁRNIK; „Młodzieńcz y szalemie „BTY 
gody raalega wędrowca”. 
LEW: „Martwy wozeł”. 
MARYSIENKA: „Mlodzieńczy sza)” 
PASAŻ: „Król wilków”. 


PALĄCE: „Oaza miłości“ į komedju. 
UCGIECHA: „Miłość i sprawiedliwość” 
„Załajone ojcawstwo . 


———— 


Z Życja towarzyskiego. Dnia 10, bm. 


| 
l 


W rewji tej wystąpi ulubienica 


pobłogosławiony został w tutejszej Ka- ` 


tedrac ormiąńskiej związek małżeński 


między p. Janiną Karnellanką córką rad- | 


cy inż. Andrzeją Karnelli i Zofji z Ku- 
charskich, a wnuczką Karolą Kuchar- 
skiego wiceprezesa Tow. dziennikarzy 
poł z p. Bronisławem Legieżyńskim, b. 
długoletnim sekretarzem prezydjum Ra- 
dy ministrów. Związek małżeński pobło- 
gosławiony został przez ks. kan. Kajeta- 
nowicza, kanclerza Kapituły ormiańskiej. 
$ uroczystości košeielnej odbyło się 

' hotelu George'a śniadanie dla najbliż- 
R rodziny. Państwo młodzi wyjeżdżają 
dziś do Gdyni. 

Fółkolonje Wakacyjne. Komiie! Oriuki 
nal zdrowiem młodzieży wraz Towarzy- 
stwem Zabaw Ruchowych urządza w par- 
„km T. Z. R. półkglania wakacyjne dla mlo- 
dzieży szkól Średnich. Zajęcia młodzieży 
irwać będą od godz. 9-1ej rano do 16-tej 
włącznie. W skład zajęć wehkodzi; gimna- 
styka, lekka atletyka, gry, zabawy i strze- 
lanie z broni niałokalibrowej. Urządzający 
czynią starania, by w parze obiadowe: 
młodzież otrzymywała bezpłatnie cieply 
posilek. W inieresie zdrowia inoralnego 
i fizycznego mladzicáy naszej apeluje sie 
do rodziców i opiekunów, aby  żechcieli 
kierować i zapisywać młodzież na pólke- 
lonje, Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
prof. Bolesław Czuruk w gimnazjum Ti 
(wejście cd ulicy Kubal) od godziny 
12-ej do 1-01. 

Zarząd Związką „Samopomocy“ Bez- 
robotnyeh Pracowników Umysłowyeh 
zwraca się z gorącym apelem do miesz- 
kańców Lwowa, by zechcieli wrzucić 
grosz do puszek przy zbiórce ulicznej W 
poniedziałek 16. bm. ua rzecz najbied- 
niejszych bezroboinych inteligentów, któ- 
rzy skazani są wraz z rodzinami na pa- 
stwę |esu, a jest takich we Lwowie 1.490 
osób. Każdy ofiarowany grosz będzie 
wdzięcznie przyjęty i chociaż w części 
złagodzi ciężką dolę tych biedaków. 

i -| Włamańia i kradzieże, Emil Żych 


i 
| 
| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. lipca 1528. 
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Z życia prowincji. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korasnondanta.) 


Jarosław, w lipcu. 


Dsgqbinte. Agendy kierownika Staro- 
stwa, w  zażiępstwie radcy Wej. p. Pre- 
zemtkiewicza, który wyjechał na urlop 


wypoczynkowy, sprawuje starosta p. Ma- 
rjan Schally. 
Z Rady miejskiej, Dn. 30 ub. mies. od- 


było się posiedzenie Rady Miejskiej, © 
chanas erze infermacyjnym, na  którera 
prot. politechniki lwowskiej p, Sokolnicki 
teferował sprawę budowy  eleklrowni 
mi ej 3 wvkazal niez > ġe elektro- 
7 nie będzie stanowiła konkurencji 


dla gazowni, natomiast przyczymi się wal- 
nie do rozbudowy drobnego przemy słu. 
Plac zaś zakupiony przez gminę za torem 
kalsjowym uważa — tym razem odmien- 
mie do swego picrwszero releratu 
uujdogodniejszy, jako, że ułatwi a przy- 
szłości utrzymywanie przez miaslo p 
z wielkiej elektrown. okręgowej, mającej 
się wybudować w okolicy Sanoka. Mo ogy- 
wanej dyskusji bunnistrz inż. p. Siuran- 


Q 


= fà 


| 


kiewicz podziękuwał prof. Soakotłnickiemu | 


za życzliwye zajęcie się spraw 
Na posiedzeniu Rady miejs 
bm. burmistrz inż. © 
can gorące wapi 
„Mmzusorowi Józelun 
Naga ugcidą yi Gy 


aniu 3 
poświę- 


jw 
Sierankiewicz 
ienie 


p le: ze sp. 


włak6 radny 
wem wybrany z 
"Po uch Alen: 


stal r Jan Prets- 
vatogo ża sut. 
j0? 7 YCZEĘ $] 
ciej kasie 


rus. 
wency;, poslenowi r) ZAGIAG 
PAN 


w wote 200.000 w 


uszczędióśca we i 160.000 dol 
ani Be C N wie na Budowy; 
uluktrowna i lareselcy, którą to kwote 


100.00 dol. iako druga ratę wedle oświed- 


1 elektrowni. ' 
.} 


czenia Śtrysowerą general Górecki obie- 


cał wyplaciś w r. 1820, Ponądts Reda 
uchwaliłą udzielić gwaraneję ga kasę 


oszczędności m. Jaroslawią do wysokości 
100.000 zł. dla uzyskania kredyłu w B. G- 
Kr. dla drobnego rzemiosła I przemysłu. 
Poczem nęstąpile cały szereg poważnych 
i aktualnych interpelacji, które burmistrz 
inż. Sierankiewicz przyrzekł rozpatrzyć 
| postawić odpowiedne wnoski na Radzie, 

Pol zarzutem oszustwa i lekkomyślnej 
kiedy został aresztowany Jakubowski 
Henryk, kierownik państweavego monopo 
lu spiryt. w Jarosławiu, którego adsia- 
wiono do Sądu okręgowego w Sanoku. 
Nadmienić należy, że areszłowamy Jaku- 
honyski, został m keńcem maja usunięty 
za tóżne nadużycia, a kierownictwo skio- 
demni państw. monopolu spiryt. objal p. 
Józef Leszczyński z Warszawy. 

Poważna kradzież. W gminie Wola w- 
chowska ad Jarosław, skradziono ma szko- 
dg Arena Ścherza Dbiżuterję wartości 
-1200 zł. Pod powyższym zarzutem arc- 
sztowano Abrahama Rosena, służącego 
poszkodowanego, oraz jego  rewaniaka 
Henocha Laula, pochodzących z gminy 
Dyhków pow. Jaroslaw. Znamienne, że w 
czasie dochodzeń poszkodowany odzyskał 
wszystkie skradzione przeđmivty. 

Niesrczęśliwy wypadek zakończony 
tmiercią, W gamie Radaławiece ad Jęro- 
sław, gospodarz Krupa Antoni, łaż 78, w 
poszukiwaniu za pojem pezozół wyłazł 

na drzewe przy pomocy drabiny, utracił 
równowagę, a upadając na po- 
mur cmentarny, poniósł 5nierć ną 
iscu, doznawszy bardzo silavch obra- 
żeń , orax złamania prawej nogi kt 
lanie. 


w 


Kronika tarnopolska. 


korespondente), 


(Od naszego 
Tarnopol, w lipe. 


Nowa pepresentacja miejska. Przed 

ki ikoma t niemi zarządz Ha województwa 

Sp p zmian? składu 
reprozeniarić Obecny 


klad 
Tymezasowcga A. 

UAB pująco: 
| wna, 


miasta prze 


p. Wiktor 
zastępca ko 
i “Mantel, assesorgwit 
a Burgielski Władysław 


Li, 


Robót. 


dyrek (M publigzyy gy, Gabrowsni 
Wiktor egla ukręgowy, Oskwarek Jan 
dyrektor eddsialu Banku  Poleskisgo, 


Ostrowski laduinir sędzią oktęgowy, Pa- 


Tan. Dr. Raituszny Antoni, Dr. Salak Bo 
Wy, Zlwinski Tadeusz, Stóckel Danie, 
ieneł Józef i Zellsr Zudyk. 

Wydział powiatowy w Tarmonoln Do. 

jący od 1. stycznia br. pod PrZEWO- 


dnie lwem Słarosty Malickiego, wykazuje 
widoczny wzrost sprawności. W roku 
k oym jest na wykończenia 26 km. 
Ki pletnie zniszczonych dróg  nowinto- 


wych (11.5 km.) i gminnych (14.825 km.) 
as gdy przez cały okres powojenny 
naprawiona zaledwie Żł km. Do pae Wy- 
działu powiatowego w r. 1828 należy ie- 
szcze budowa 3 mostów, a mianowicie n 
dradza 


= 


i 
! 
| 
| 
! powiatowej Gzystyłów-Kukutkowee 
pumsz Bemard dyrektor urzędu ksiąg grun | v le 29 m. na drodze gminnej Bero 
towych.  Gelonkrymo sg. pr zybecznej: jonice—Ostrów-—Iueniów o świetle 2 
pp. Mr. Absnd Simas, +.  Artycha m. a na drodze Berezowica—-Mylnica—Su- 
Mieczyslaw, Borecki Marian, Buczkowski | szczyn o świelle 54 m. Pomijemy roboty 
uw, Czabanowski Jazet, Falen- jo zmączeniu mniejszem, ale (skże wari 
dysz Andrzej, ks. kan. Gromnicki Włlodz:- | dużej jest poprawienie 80 km. dróg grum- 
mierz, Dr. Horowitz Salomon, Krynieki towyrą sposobem szarwarków. Wreszcie 
ludulf,  Karczmarczuk Paweh Kinasz | należy wymienić szybkie zorgamizowumie 
Daniel, Kordubu Izydor, Kanner Adoli, 4 Powiatowej Kasy Oszczędności, którą, dlą 
Łuczyński Wladyslaw, Mazur Wawy- i życia samorządowego powiatu  przedsią- 
Mec, Niemiec  Beued Ochs Chaim, | wia czynnik o podstawowych warunkach 
Pfoeftor Jakćh, fb. Pornoss Torman, ta | rozwowwych. i 
oO OO S R R s 


niewicz (nl. Kopcowa 5.) doniósł policji, 
żu nieznani sprawcy włamali się do jego 
mieszkania i skradli garderobę, oraz roz- 
maite inne rzeczy ogólnej wartości 3 tys. 
st. -- Podczas nieobecności chiebedaw- 
czyni Sary Ingner (Rapnaporta 7.) służą- 
ca jej Ksenia Gnyp, skradła garderobę 
i hieliznę warlośei 1.000 zł. i zbiegła. 

(-—) Aresztowania. Do aresztów połi- 
cyjnych oddana wczpraj: lzydara Sznber- 
ta za kradzież marynarki na szkodę Ją. 

na Marucha, Franciszka Trąwkowskiego 
ze, wyłudzenie 15 zł od Karola „Hedkiego 
i Dominikę Wyspiańską za kradzież go- 
tówki 24 zł. z kieszeni przekupki Satniń- 
skiej w Ry A 

2 — 0—— 

W Państwowej Średniej Szkole Rolni- 
czej Liceum Krzerwicnieckitgo w Białekry- 
nicy egzamin wstępny dla kandydatów xa 
yrs wydziału rolniczego i leśnego 
się 14, 16 i 17 sierpnia 1928 roku. 

Dla, kandydatów no dodatniny wymiku 
kunkursu z egzaminu wstepnego przewi- 
duje sią i-mriesięezna (przy Szkole) prak- 
tyka  wsiępna, odpowiednie wykonanie 
której decydować będzie o zaliczeniu kan- 
dydata w poezet uczniów I-go kursu. 

Wymagane wykształcenie: 4-ry klasy 


szkoly średniej lub 7 klas szkoły po- 
wszechnej. 
Szczegóły w prospektach. wysyłanych 


na żądan 
niec, wojew 


Adres Szkoły: 
. Wolyúskie. 
——0— — 
Dno nęday: Naprawdę tłolama i nigdy 
nieząwodzącomu Baren Czytelników pa- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 


poczta Krzemie- 
870 


-i obrońcy Lwowa, btóry znagri a odniesie- 


nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu Śmierci głodowej, Niepzezęśliwa sta. 
ruszka jegt padio ciężką kaleką, tak, te 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty Bia 
jest w możności ząpęacować. Datki przyj- 
muje Adminieirecją dłą „Matin obrońcy 
Lwowa " 
s-tan 


Z kran. 


Testr spadkobiercą. Śp. Marjan Jas- 
kowski, właścicie] dóbr Graboszewo, w 
pow. wrzesińskim zapisał cały swój ma- 
jatek Teatrawi Nowemu w Poznaniu. 

£lelęcy potworek. U jednego z gospa- 
darzy we wsi Motycz pod Luplinem uro- 
dziła się <ielę- potwór. Miała ene mordę 
i uszy psie, ną przednich łapalkach wy: 
stawąły dwa naraślą w kształcie giray- 
deł, tylne nogi by'y świńskie, ą agon dłu- 
gi i kosmaty, podobny jak u psą-wilka. 
Da zagrody, gdzie inaldi je się to njezwy 
kłe ciele, ściągają tłumy wieśniaków. Po- 
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tworem zainteresowały się również sfery 


lekarskie. 
—-—— 


Ze świata, 


Groby Rzymian pod brukiem Wicd- 
nia. Podczas robót ziemnych na ulicach 
Wiednia znaleziono dwa dobrze zakon- 
serwowane groby legjonistów rzymskich 
z H. wieku po Chrystusie. Szkielety, przy 
których znaleziono kosztowności, zacho- 
wały się w dobrym stanie. 

poza zz 


Wśród pism i książek. 


J. Ipm- Kraszewskiego „Powieści listo- 
rycane* w 90 (cemach, Biblioteka Wielkich 
Pisarzów. Soja [, 10 bmów kwartalnie. 
Ceng w prenumerueie: do dn. 1 sierpniu 
15828 r. 60 groszy za tam czyli 8 zł. kwar- 
talni, w oprawie zł, 14  kwartalneo. 
04 1 sierpnia do 31 AR br.: brosz, 10 
zt, opr. 168 zł. kwartalnie. W sprzedaży 
Bojedyńczej tem zł. 1.10, Wydawnictwo 
M, Arcta w Warszawie. 

Powieści ustoryczne J. I Miaszew” 
skiego zostaly wznowione w rzeczywiście 
aniem wydaniu. mającem jednak wszel- 
kio właściwn książek drogich. Zarównu: 
bowiem pod w zgłędem. druku, jak papieru 
: olmładkj, zadewalniają zupelnie i moga 
być wlaczone do każdej bibljoteki. Slano- 
wią coc cenne wzbogacenie naszej lita 
tury beletrystycznaj do której wprowa: 
dząją. bardzo pożądany pierwiastek hislu 
ryczny i na zajmującom tle powieścin- 
wem masiują dewne obyczaje. Cykl ten 

(raszewskiepo powinien znaleść się w 
każdej hibljoteco publicznej, szkolnej 
borpomeyjnej. a większeść księgozbiorów 
prywatnych bez nieza się nie obeździe. 

Mieczysław Golab. „Akademiokie So- 
dalicje Marjańskie w Polsce“. Opuściju 
przed kilku dniami praso drukarską ob- 
szarna książka Mieczyslwa Gołąba p. l- 
„Akademickie Sodalicje  Marjańskie w 
Volses” . Autor, kierownik Związku sodali- 


cyjnego, redaktor „Biuletynu Związku”, 
ujmuje obszernie hislorję 15  Sodalicy, 


Akademickich w Polsce. Odrębnic zestu- 
wia autor istote i rozwój akademickiego 
ruchy misyjnego w Polsce i zagranicą. 

Następne rozdziały są poðwięconi: 
pracy wewnętrznaj i spolecznej Sodalicj. 
ademiekiej, oraz jeż stosunkowi do star 
1 społeczoństwa 1 młodzieży gimna- 
zadnej. Obszernie są również przedsta- 
wione historie 1 cele szeregu słowarzy 
swoj azademiczich, jak: Odrodzenia, Ml 
dzieży Wszechpolskiej, Katolickiej Mlo- 
dzraży Narodowej, Kilarecji, Korporacyj. 
wreemulłds Christianae. Odrębny rozdzia! 
poświęcony jest zagadwieniu międzynaro- 
dowej współpracy młodzieży  kafoliekiej 
na terenie Stow. „Pax Romana. Zesta. 
wienia statystyczne oray poglad na prze- 


NG 
sale prace tych stowarzyszeń, zamyka [o 


bkogałe w szczegoly i w fraść dzielo, obej- 
rutujące stron ANt204, a uchodzące za 
iedyma publikacię, wprowadzającą w ca* 


luksztajł prac i wysiłków młodzieży aka- 
d kiej narodów katolickich i Polski. 
książka wyszła nakładem Związku 
Sodąbicyj Akademiekich w Polsce i zastu- 
guje w uupelności na poparcie. Jest już 
do nabycia w główniejszych  księgarniuteh 
pa cenie 10 zł. za egzemplarz. 

Z pracowni literackich. Niebawem wyj- 
dzie z druku, nasładem „Bibljoteki Domu 
Polskiegu" w Warszawie tom nowel | 
szkiców lwowskiego paety-jubilaa Adeu- 
ma Słodóra p. i: „Na pierwszym odciii 
ku'. Nowele te cenute są na tle obrony 
Lwowa w 1913 r. w kłórej attor wiasnie 
na odcinku I brał czynny udzial. Kome- 
damem tego odcinka był abecny posel 
B. R. Konstanty hr. Izielusyreki. 


Wykolg enie wagonu na 
dworcu Iwowskim. 

Lwów, 12. lipca. 

(— 11. lipca br. o godz. 7.16 pod- 

cząs wjazdu pociągu d Nr 

0947 na dworzec towarowy I we Lwo- 


wie, wykalejł sią na odgalezieniu tu- 


gów, a) h na. dworzec osohu- 


cy wagon, załadowany szułtrem. Obra 
żeń cielesnych nikt nie doznał. Szkoda 
malerjalna nieznaczaa.  Bochodzenia 
w toku, Wskutek zastawienia torów m- 
legła opóżnieniu od 24 do 81 minut gru 
pa pociągów osphowych w kierunkach 
Lwów-Przemysśl, kwów-Stryj i Lwów. 
Sambar. 
e 
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Ze spraw miejskich. 


KONSENSY BUDOWLANE. — SZKOŁA GOSPODARSTWA DOMOWEGO WE LWOWIE. 


„GAZETA PURANNĄ” z dnia 18. lipca 1028. 


My 


— WSPAR- 


CIA I SUBWENCJE. — ZAKUPNA I DZIERŻAWY. 


Lwów, 12 lipca. 

(2) Na wlorkowem posiedzeniu 
Magisiralu wydano konsensy bu- 
dowlane nasiępującym  pelentom: 
Marji Zborowski:j na budowę je- 
dnopietrowego domu na gruntach 
Stiebera, Kazimierzowi Białkow- 
skiemu na budowę magazynu przy 
ml. Boczna na Błonie, Fryderykowi 
Verkaufowi na nadbudowę drugie- 
go piętra na froncie i pierwszego 
piętra w oficynach w realności przy 
uł. Słonecznej 55, Henrykowi Bek- 
manow. na budowę Irzypięlrowego 
gmachu przy ul. Łazarza, Marji 
Wisłockiej na budowę parterowego 
domu mieszkalnego przy ul. Bocz- 
nej Pijarów. Wilhelmowi Nowic- 
kiemu na nadbudowę drugiego pię 
ira przy ul. Wyspiańskiego 18, Ja- 
minie Skowrońskiej na budowę je- 
dnopiętrowego domu przy ul. 22 
Stycznia, Franciszkowi Olendarzo- 
"wi na budowę parterowego domu 
przy ul. Wuleckiej, p. Taroniemu 
na budowę jednopiętrowego domu 
przy ul. Snopkowskiej. 

Uchwalono zmianę obecnego 
programu nauki miejskich żeńskich 
kursów przez dodanie 2 godzin ry- 
sunków i wstawienie w zimie 2 go- 
dzin na pranie i prasowanie, w le- 
cie na naukę ogrodnictwa. Uchwa- 
lono zmienić dotychczasową nazwę 
„Miejskie żeńskie kursa praktycz- 
ne“ na „Miejska szkoła gospodar- 
stwa domowego we Lwowie“. 

Udzielono wsparć z fundacji 
miejskich im. Papieża Leona XIII. 
4 robotnikom po 502 zł. i dwom rę- 
kodzielnikom po 200 zł. Wyasygno- 
wano 400 zł. Urzędowi panafjalne- 


Kacik radiown. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYĆH. 
Czwartek, 12. lipca 1928. 
, Warszawa (1111) 20.05 Koncert wie- 


czorny, tranemisja mz Poznania. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Gastronom ja. 


Poznań (344) 20.05 Akademie duńska ku 


FEJLETON „GAZ. FOR.” z 13. VII. 1928. 


LEON GERARD. | A 
NIEŚMIERTELNY 
SE „z 

Jeszcze odna noc. Mineo już 
trzydzieści sześć godzin. Rano puls 


był ledwie namacalny, serce pod ste- 
foskopem było tak słabe, że  dokłór 
zamiepokoj się. Małpkę opuściťy siły 
w zupełno-ci. Dyszała a trudem, łapki 
były zimne, pot zrosił nagą skórę 
iwarzy, gdzie czat się wyraz trwogi i 


„bólu, Płakała cichutko prawdziwemi 
lzami. Śniła może o lasach ajczy- 
stych, o rodzie wolnych makaków, 


(Szczęśliwych bez lekarzy i lekarstw 


gdzie nikt nie bronił chorować. jak się | 


„Emu podobało, 

Doktór naciął palec Friska. 
zalo się kropla czamnej, 
'„Dość z ciebie na dziś, mój maly Fri- 
siko, jutro będziesz zdrów“. Doktór 
chwycił strzykawkę. Frisko nie miał 


Uka- 


już tyle siły, aby wyciągnąć łapkę do | 


„arzedmiotu, który od sze-Gu lat był 
synonimem życia, młodości, miłości 


gęstej krwi. 


| mu w Zubrzy na odnowienie kościo 
ła parafjalnego.  Przedłożono na 


uczmia szkoły morskiej w Tczewie 
w wysokości 1080 zł, platne w ra- 
tach miesięcznych z góry po % zł. 
Udzielono subwencji 3900 zł. Miej- 
skiemu Komiletowi Opieki poza- 
| szkolnej na dożywianie 600 dzieci 
| oraz na cele prowadzenia ognisk 
| szkolnych wyasygnowano 2500 zł. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Uchwa!lono zakupić osłonę dla Pa- 
noramy Racławickiej kosztem 9800 
złotych. 


Dostawę 600 progów dębowych 
w cenie 5970 zł. oddano firmie A. 
Mehr.  iProlongowano Spółdzielni 
gasironommicznej dzierżawę części 
ogrodu Kościuszki na dalsze lwa la- 


plainych z góry każdego miesiąca. 
Tytułem kaucji pobrano od Spół- 
dzielni gasironomicznej 120 doia- 
rów. Wydzierżawiono na lat sześć 
Miejskiemu Towarzystwu Myśliw- 
skiemu prawo polowania w pod- 
miejskich gminach 


uczezeniu święta marodowego Danji. U- 
dział biora: Władysława Gogojowiczowa 
(mezzosopran), p. Bochmowa (prelekcja) 
prof. Feliks Nowowiejski (organy), prof. 
Fr. Łukasiewicz (fort.), Fr. Sykora (skrz.), 
Wiłodzimierz Pietrzycki (klarnet). 

Kałowice (422) 20.15 Koncert wieczorny 
z udziałem Kiljany Zamorskiej (sopran), 
Wandy Szleziger-Chmielowskie, (fort.), oraz 
prof. A. Brandenburga (skrz.). 


medja Maxa Mohra. 

Londyn (361) 21.00 Rozmailości. 22.35 
Program Charlotta, 28.35 Muzyka taneczny, 
Lipsk (365) 21.00 Koncert popularny. 

Waluza (3915 21.00 Wielki koncert ga- 
lawy, 

Hamburg (39%) 
mistrzów. 

Frankfurt (128) 20.00 Transmisja kon- 
certu z kurahusu w Wiesbadenie. 
i Rzym (447) 21.00 „Ave Maria“ operetka 
i Bettimeliego. 


21.15 Rapsodje obcych 


Bobinki, ciepłaj słomy, bananów, 
| świata całego, 
Doktór ukluł, Chwila ulgi. Mineło 
pięć minut. Uśmiech ludzki przeszedł 
po twarzy Friska. Podziękował spoj- 
rzeniem. Nagle dreszcz zatwząst jego 
ciałem. Jego pomarszczona twarzycz- 
ka posiniała, stała się fioletowa, Za- 


pełznąć do Bobinka. 

Już nie żył. 

x 

Ormianin oniemiał na widok swego 
dzieła. Ureart, umarł na dobre. Ale 
| jak, ale dlaczego? Gregory zamknął 

drzwi n2 zasSuwkę. Filip był w La Ro- 

| che. Mógł wrócić za godzinę. Prędko. 
! niech nikt nie widzi Chodź, biedny 
| Frisko’ 
| Rozciągna! na marmurze male. 
| drżące jeszcze cialko, podobnie, jak 
| tyle innych. Przeprowadza niecierpli- 
wie autopsję, w miarę. gdy =% posu- 
| wa, rośnie w nim wątpliwość, prze- 
| czycie zdrady losu... W sereu, w wiel- 
kich naczyniach bryłki  skrzeple; 
krwi! Krew w całem ciele w zupełno- 
ści skrzepla, 

Gregory zadrzał. To. czego się do- 


| 
i 
i 
R 


ta za czynszem 250 zł. miesięcznie, | 


Wilno (435) 20.05 Transmisja z Po- 
mania, 
Wrocaw (322) 16.30 Muzyka slowian- - 


ska. 20.30. „Tmprowizacjie w Pzerwou", ki- } 


trzepotał rękami, upadł, usiłował pod- | 
` codziennego odnawiatia, 


Wedle ostalniego rozporządzenia 


| Prezydenia Rzeczypospolitej wszel- 
rok stypendjum dla niezamożnego | 


kie przekroczenia w sprawach woj- 
skowych załatwia osobiście prezy- 
djum miasta, 


ADAPTACJA TEATRU NOWOŚCI. 
Uchwała połączonych Komisyj technicz- 
nej i teatralnej. 

(9) Na obradach połączonych Komisyj 
technicznej i teatralnej, na których roz- 
patrywano sprawę adaptacji Teatru No- 
wości wpłyncły dwa wnioski. Jeden zmie 
rzający do 
kosztem 26.000 zł., drugi za sumę 120.000 
zł, Co do obu wniosków zarówno magi- 
strat jak i starostwo grodzkie zgłosiło za- 
strzeżenia, że przeprowadzona w tych ra- 
mach adaptacja nie da gwarancji kezpie- 
czeństwa. 

W rezultacie uchwalone uskutecznić 
adaptację Teatru Nowości kosztem 50.000 
zł. Wobec tej uchwały wicekom. rządu 
prof. Matakiewicz, zarówno w Swojem 
imienin, jakoteż komisarza Strzeleckiego 
złożył do protokołu oświadczenie, że 
zrzuca z siebie w tej sprawie cdpowie- 
dzialność. 


. Joga a ae wit. tag De 

Sztokholm (454) 20.30 Koncert muzyki 
Beethovena. 

Langenberg (468) 20.15 Program p. t. 
„Wszystko dla miłości”. Muzyka i recyła- 
cje. 

Berlin (48%) 20,80 Program p. t. „Wer 
vieles bringt“. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517) 20.05 Wesołe opowiada- 
nia, oraz inscenizacja „Der Barbier von 
Berriac“ komedja Mesa Nella. 


Piatck, 13. lipca 1928. 
Warszawa (1111) 
sttalny. 20.15 Transm. 4 Doliny Szwajcar- 
skiej. Koncert symfoniezny Filharmonii 
warsz, wespół n Polskiem Radjo. W pro- 
gamie utwory Beethovena. 

Katowice (422) 20.05 Koncert ku czyl 
Swieta Narodowego Francji, z udziałem p. 
Liljany Zamorskiej (sopran), p Wandy Szle 
zinger-Chmielowskiej (fortepian) p. J. Ko- 
NOTA. 5 iej (fort. oraz 
Szaleskiego (allówka). 

Kraków (560) Poznań (344) Wilno (435) 
20.15 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (522) 20.30 Konseri popu- 
larny. 


myślał, stało się zupalnie jasne, Nie 
zaszkodzilo serum 10. B.. nie miała 
miejscą żadne zatrucie, nie była to re- 
akcja na rozpoczęcie powrotne zastrzy- 


"ków, Samo ich przerwanie spowodowa- 


lo śmierć, zmieniając krew w galaretę. 
Szłuczne śwwdowisko, utworzone w Or- 
ganizmie przez Lokifix było tylko fa- 
sada irzmymającą stę pod warunkiem 
odświeżamia 
nowym materjałem, bez przerwy, bez 
zapomnienia. bez zaniedbania... „I iy, 
głupcze, nie wpadłeś na to! Nie od- 
gadłeś, że nie wolna się cofać, z chwi- 
lą, gdy organizm impregnowany serum 
po trzech czy czterech ukłuciach u- 
stali się na nowo, Musi być mlodym, 
bez końca młodym, z zastrzykiem co- 
dziennym jak chleb, alho umrzeć w 
mece, 

„Piękna nicsmierteinošć! Moe $e- 
rum, lo tyran. gorszy niż morfina, niź 
oun. Morduje tego, kto się chce od 
niego uwolnić!“ 


-< — 


Filip zastał go siedzącego bez ru- 
chu, Zdumiał się tą rozpaczą, niezro- 
zumiałą w taki piękny dzień, gdy 
przywoda stawała sie znów piękną 


BSI NI ją 


przeprowadzenia adaptacji | 


18.00 Koncert wrkie. | 


Nr. £558 


i meee e ŻW " 


ga (337) 21.45 Recital fortepia- 
nowy Karen Marke. 

Praga (348) 19.15 Muzyka 
20.20 Koncert 

Lordym (261) 20.45 Składany progra 
muzyczny z Manchester. 2285 koncem 
symfoniczny z udziałem Arnolda Trowell 
(wiołonczela). 24.00 Muzyka teneczna v re- 
stauracji New Princes. 

Sluitpart (379) 20.15 „Piękność z pia- 
operetka Hollendera. 

Frankfurt (428) 20.15 „Pudełko do pa- 
pierosów', dramat Gailsworthy ego. 

Brmo (441) 19.00 Koncert popularny. 

Berlin (484) 2030 Wariacje (Bohmke. 
Schumann, Czajkowski). 

Wiedeń (517) 19.35 Wieczór piośnii lu- 
dowej, 21.00 Transmisia z placu Katedral- 
nego w Salzburgu. V-la symfonia Heetiro- 
vena. Dyr. Paumgarien. 


taneczna. 


ŻY 


Skandzl nafłowy 
w Rumunji, 
Bukareszt, w lipcu, 


(1. Rumuńskie mimisterstwo prre- 
mysu wykryło wielką paname nafto- 
wą w zagłębiu Dambowice, Zamiesza 
ni są w nią liczni politycy i urzędni- 
cy, Dotychczas aresztowano kilkana- 
ście osób, m. i. burmistrza Damhowicy 
i Oknicy. Wimnowałcy założyli spółki; 
naftową „Romana, Africa", wysuwa- 
jąc szereg poważnych wieśniaków o- 
kaicznych jako tzw. „strohmannów”, 
Przytem bezprawnie zagarmęeli 700 hek 
tarów ziemi rządowej, ziemię, która. 
miąła zawierać obfite źródła na- 
itowe, oszuści sprzedawali ludności o- 
koticznej, za co zebrali około 3 miljar- 
dy lei, Dokumenty, stwierdzające abe- 
cność nafty ma tych terenach, zostaly 
sfałszowane, 
© = ==" 

Z'cie gospodarcze. 


Lwów, 12. lipca. 

Rumuni na Targach Wschodnich. One 
gdaj zwiedziła w towarzystwie general- 
nego konsula rumuńskiego we Lwowie p. 
Jerzego Trajana Gallina, Targi Wscho- 
dnie wycieczka absolwentów wyższej 
akademii Handlowej w Cluj, złożona z 5 
profosorów, orez 35 absolwentów te 
uczelni rumuńskiej. Młodzież rumun 
ska okazała szczególne zainteresowanie 
dla problemów techniki targowej, oraz 
dla roli, jaką Targi Wschodnie w kształ- 
towamiu się polsko- rumuńskich slos- 
ków handlowych odgrywają. Po Szczego- 
lowem zwiedzeniu wszystkich pawilonów. 
guście rumuńscy opuścili plac powysta- 
wowy wynosząc z odwiedzin swych głę- 


i bokie przekonanie o skuteczności środków 


służących molskiej 
czej, 


fkspanzji gospoda! 


4 DOE 


dziewczyną, zdobną w pierwsze hja- 
centy, ow pączki błyszczące, gdy słom 
ce grzało 1 suszyło ścieżki. 

—- Powiadają, że będziemy mieli 
wimny rok. Ludzie pracują już na zbo- 
czach  Vilenoux. Kołodziej przepo- 
wiada, że będzie wiele zajęcy. Wi 
dział nie mniej, jak ośm par miedzy 
La Roche a Anthariox. Zna się na 
tem, był gajowym u księcia w Char- 
tretter... 

Doktór powstał 
śmierci Friska., 

-— Ej, zdziwił jẹ mowca, «ży to 
nie od tej próby przerwania zastrzy 
ków? 


i oznajmił mu o 


pałnie 
nosé. 


Nie.. próba udała się. Był zu- 
odlączony, zginął na niestraw- 
-- Biedna, mała małpka! 
mu było być... 
Zamiłkł. Pasza 
kiem wbił mu 
gardła, 


Warto 
strasznym wzro- 


ałowo z powrotem da 


AG. a m) 


pa 


GIEŁDY. 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 11 lipca. 

Prócz cgzekutywnego kupna żyta, za- 
stój w obrotach. 

Żyło i owies nadal poszukiwane. 

Geny utrzymują si; na dotychczaso- 
wym poziomie. 

Tendencja 
spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
700 gr. 55.25—54.25, Pszenica kraj. i zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 42.00—52.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
46.05—47.25, deczmień małopolski brow. 
670 gr. 41.00—42,00, Jęczmień małopol- 
przemialowy 610 gr. 41.50—42.50, Jęcz- 
mien — małopol. pastewny 600-—610 gr. 
49.20-—36.25, Owies matopalski ex 1927 
4350 gr. 45.50—46,50, Kukurudza rumor 
ska 42.50—43.--., Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00,00. Fasola biała 65.50—-70.0u, 
Fasola kolorowa 48.00-—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 34 Yictoria 63.00 
—-68.00, Groch polny 52.00-—57.00, Bobik 


utrzymana, usposobienie 


nie 00.00—00.00, Wyka 32.00-—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Hreezka 
46. 50—48. 50, Len 71.25-78.29, 
bieski 21.0022. Rzepak ozimy ex 
1927 71.00-73.06, Mąka pszenna 40 proc. 
30.00— 00.00. Maka pszenna 50 proc. 80,00 
—00.00. Mąka żytnia 65 pre. 71.——79.—, 
Grysik kukurudziany 674.00—-70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 28.—---28.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 24 60—25,50. Ka- 
sza hreczana 50 proc. calów=k 50 proc. 
połówek 89.00—9t.00, asza jagł. 85,00 
37.00, Kasza jęczmienna 66.00-—68.00, Pg- 
«ak 64,00.—-66.00, Proso krajowe 
19.00, Makuchy lniane 49.00-—50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—-250.00, Mak nieb. 115.00--.11::5.00, Mak 
siwy 93.00-—402.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55—1.60, Częstocho- 
wianka 76 kg, za sztukę 1.65—1.40, Wos 
Ki używane dobre za sztukę 1.25-1.30, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 11. Ipica. (Tel, G. ©.) Bank 
Dyskontówy "135, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 177, Bank Zw. Sp. Zar. 9, 
Elektr. Dąbrowa 79, Wysoka 200, Węgiel 
104 25, Cegielski 45.76, Modrzejów 43.29, 
Ostrowice B. T 110, Rudzki 49, Staracho- 


wiece 54, Zieleniewski 140, Zawiercie 
16.350. 
Warszawa, 11. lipcu. (Tel G. P) ò 


pre: pożyczka dolśrowa (dolarówka! 87, 
5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 5 proc. 
pożyczka kolejowa 1926 r. 62, 10 proe. 
pożyczka kolejowa 104, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, & proc. listy zast. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj, 94. Holandja O" Ropen- 
haga 287.82, Londyn 43.25, N Jork 8.83, 
Oslo 237.80, Paryż 34.82, Praga 26.36, 
Szwajcarja 171.34, Sztokholm 238, 30, Wie 
deń 1350.34, Włochy 46.61. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 11. lipca. (Tel. G. P) Ziele. 
niewski 123, Siersza 107 i pół, Chodorów 
168, Chybie 75 i pół, Piasecki 12, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 11. lipca, (Tel. G. P.) Paryż 
20.31 1 pół, Londyn 25.24, N. Jork 5,18.95 
Beluja 72.30, Włochy 27.19,  Hiszpanja 


85.60. Hotandja 209.02 i pół, Berlin 123.77 
i pół Wiedeń 73.17, Szłokhoim 139.12 


i pół Oslo 138.85, Kopenhaga 158.90, So- | 
fja 3.74 i pół, Praga 16.37 i pół, Warsza- . 


wa 58.17 i pół. Budapeszt 90.47 i pół, 
Białogród 9,12 i trzy czwartą, Ateny 6.47 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.18, Fel 
singfors 14,07, Buenos Aires 219 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, łi, lipca. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 236.08, Belgrad 12.44 7/8, Berlin 
GBW ćwierć, Rrukseła 98.75, Bude- 
peszt 123.40, Bukareszt 4.53 i ćwierć, Ko- 
penhaga 189.15, Londyn 34.45 i pół Ma- 
dryt 116.90, Medjolan 37.08 i pół, N. Jork 
707.95, Oslo 189.20, Paryż 27.71. Praga 
20.97 3/8, Sofja 5.09.65, Szłokholm 189.60, 
Warszawa 79.68, Zurych 136,37. Amery- 
kanskie 705.20, Niemieckie 168.65, Fran- 
cuskie 27.78. Włoskie 3207. Czeskie 
"0.91 3/3, Węgierskie 123.20, Szwajcar 
skin 136.40, Renta majowa 0.745, Renta 
lutowa 0.739. Tureckie 58, B. Małopolski 
26.17, Baunkverein 114, Bódenkredit 59. 45, 
san 0.88, Landerbank 32.10, Merkury 

2.60, Kolej północna 1019, Żivnosteńska 
108 i ćwierć, Czerniowce 733 1 trzy czwar 
łe, Austr. kol. państw. 25 i trzy czwarte, 
Kótej południowa 13.80, Goleszów 69.50, 
Moniy 41.50, Berg u. Hutten 784, Krupp 


Lubin nic- 


| 
| 
i 


i 
j 


wegja 18,20, 


47.00— , 


1 10.10, Zieleniewski 108.95, 


ik r czeskie 0.26.50—0.26,70, 
40.00-—41,00, Mieszanka pastewna w ziar- | POLAN | UL 


„GAZETA POBANNA” 


á uia lö. lipcu 1928. 


- 8 1. St, 11 
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10 i pół, Rima 130, Skoda 245, Siersza 
Apollo 172, 
Fanto 10, Karpaty 28, Galicja 67, Nafta 
27, Śchodnica 10.90. 
GIELDA PARYSKA. 
Paryź, 11. lipca. (Tel..G. P.) Londyn 


| 124.29, N. Jork 25.56, Belgja 356, Hiszpa- 


nja 421.25, Wiochv 1433.85, Szwajcarja 


! 492.25, Danja 682.75, Iolandja 1028.75, 


Norwegja 682.50, Szwecja 684, Praga 
75.50, Rumunja 15.60, Niemcy 609. Wie- 
deñ 358. 
GIEŁDA ŁONDYŃSKA, 
Londyn, 11. lipca. (Tel. G. P) N, Jork 


486.26, Holandja 12.67.71, Francja 124.29 
Belgja 34.90, Włochy 92.81, Niemcy 
20.300, Szwajcarja 25.442,  Hiszpanja 


20.51, Danja 18.1959, Szwecja 18.156, Nor- 
Helsingfors 103.37, Praga 
164.12. Wiedeń 34.52, Warszawa 43,40. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 13. lipca. 
Tendencja thwiejna. Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8,87.50-— 
8.88.00, dolary kanad. 8.87.00—8,82,25, 


austr.  1.25.50—1.26.00, leje  0.05.50—— 
0.06.90, franki francusk. 0.35.00—0.35.50, 
franki szwajcarskie 1.71.50——1.72,00, fun- 


szylinyi ! 


ty szterlingi 44.40.00—13.75.00, czerwień- | 


ce sow. ża jeden 25.00-—25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.80—36.80.06, 
20 franków 34.50.00--—-34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40,00-—42.75,00, 10 rubli ros. 
47,00—-17.50. 

SREBRO: Kor. austr. 0.64,50-—0.69.00, 
5 kor. austr. 5,50.00---3.60,60, Flor. austr. 
1.75—1.80,  rubie rosyjskie 2.80-—3.00, 
kopiejki za rubel 1.45--1.50, 


GLOSZEKMIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, * 
10 groszy za wyYTAz. 


BRADEGII Kursa przygotowawozo eqgzarmi- 
nów. wstosmych Tozpoczynem 168. lina. 
VADCE l-t; 5-5 Zdonwia. Ò, 


ya gouz 
I. piętro na lewo. 5881 


UCEZURUINI rowarzysza SK tora chrze 

świjamna, cate mi pom tórzeria, W CZĄS 
kacji V klasy pintnazjiumi necklasycz 
Lyi EAE  WAUNKZAM:: (aiis ą 


miałów, pow. Dolina. 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, SM 
Akademicki 3. Telefon 13-64, poleca 
Francuske 2 piykityia akcentem. 5864-3 


na SZOFERÓW 


Zwisdzajciż KURSY 
SAMOG1ODOWE 


Inżyn'era. 


„BR Aleks ndra JUKREGJ 
Lwów, ulica Kopernika 54. 

(obok remizy t amwajowa!), u prze*ona- 
oie się naccznie, że jest to najwię sza 
i najlepsza szkoła szoľe ów w Małonol- 
ace Wplata ratam. Ulgi niezamożnyni. 
V pisy codziennie in'ormacje i piograiuy 
udz eła Zarząd Kursów. Salo wyula- 


dowe, wars.taty i garaże na m ojscu, — 
zwiedzać można cały dzi ù. 
Początak nowego kursu 17-go lipca 


MONKsSEFONDENUJA. 
12 grosry za Wyre% 


WŁADZIU! Jestem w Kosowie. Mieszkarn 
willa „Lubicz. Napisz natychmiast. 
Tidz a. 5867-20 

RER WZ 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza ZA WYTAL: 


UCZCIWA podroczna. z dzieckiem, poszu- 
kuje neszdy. możliwie na wieś do dwo- 
ru. Boimów 19, u dezorcwwej od 8--1(. 

5799-3 


WOLNE POSADY. 
; 10 prosty tan wrar 


STENOTYFISTRĘ polsko-iiem, na miesiąc 
sierpień poszukuje kancelaria adwokata 
Vanetha, Kościuszki 3, między -—4- 

5985 


TAPIOER csiodlarz moszukiwamy. Wiad=- 
meńć: „Cyclecar”, Lwów, Romanowicza 
3, telefon: 20-01. 5886-02 


POTRZEBNY zaraz inżynier cbznajomio- 
ny z dużemi robotami żelbetowemi. Dy- 
rekcja Robót Publieznych, Tarnopol. 

5674-3 


INZ- D- LILLE, mierniczy przysięgły w 
Podhajcach, poszukuje asystenta z prak- 
tvką. Posada do objęcia zaraz. 5867-2 


KOREKTORA inteligentnego, 
język niemiecki i francuski. 
dowelnych godzinach, poszukuje 
Zgłoszenia do Adm. pod „Korektor“. 

KIAR-2 


znającego 
maa w 
się. 


BIEGŁEJ  otenotypietki na zastepstwo 
jednamiesięczne, poszukńie zaraz Adw. 
Till, Piłsudskiego 1. 1848-2 

GOSPODYNI-KUGHARKA, dobrze gotu- 
jacas rozumiejąca sę na chowie drobiu 
w gospodarstwie wiejskieen potrzebna 
ZAKAZ. zeloszenia Zarząd dóbr Hania- 
tycze pe 


Cz erzasy, 5845-3 
STARSZYCH 


chanieznej 
chkich 3. 


TA do PASSE me- 
przyjmę earar. Wisniowie- 
5858-2 


WYDZIAŁ POWIATOWY w  Żótkwi pe- 
szukujo do  rophego walu drogowego 
maszynisty - ślusarza postądajączgo ró- 
wnież egzamin na kierowcę samocho- 
dowego. Wynagrodzenie wedle umowy 

posada do objęcia natychmiast. Po- 

dania % życiorysem, odpisami świa- 
destw i podaniem warumków należy 

wwnosie do Wydziału powiatowego w 

Żętkwi: 5676-4 


POSZUKUJE SIĘ; Stezotypiatki pols. 
miem. bardzo biegłej z praktyką wle 
możn. w przeds. maszynowo-tachn. 
Praktykaniki dla  regiatratury, Magazy- 
niora rałodego, oboznanego z materia- 


lami maezynowo-żelaznymi i  księgo- 
wością magazynowa. Zgłoszenia tyl- 
ko pisemne z odpisami świadectw 


należy przeslać do Adm. Tygodnika do- 
sław we Lwowie ul. Potockiego 26. 
5887-2 


KUPNO I SPRZEDAŹ. l 
12 gromzy za wvrm 


WYJEŻDŻAJĄC sprzedam różne madle 
orka dużą urmywalmię marmur. tnosięż., 
Ścianką przegradzającą pokój, maszynę 
pisarską, instrumenia miernicze. Zimo- 
rowicza 6, drzwi ah 5873 


FARTEPIANY, pianina, hermonjum peny- 
szorzędnych fabryk, na różne ceńy z 
gwarancją sprzedaje możłwie najtaniej 
i wypożycża: HANAK, Pilendekiego 21, 


1 pietro. 5644-10 
ŁÓŻKO „Pałent" z z dywanowym matera- 


com, składane 30 zł. jest ideałem przy 
braku tn'elsca. Fabryka lapat ZARS. 


—— mamen: e—a 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Sport“, plsc Halicki 5. 5062-7 


BERETY francuskie, damskie, męskie i dzie- 
cinne „Rnart”, nłac Halicki 5. 5062-7 


WYKWINTNA bielizna dla Pań i dziaci 
Amort", mic Halicki 3. 5062-7 


czepki, trykoty, 


KĄPIELOWE plaszcto, 
rezniki pantofle „Sport", plac Halieki 3. 
S2-7 


szale batikowane dia Pat 
5605 6 


PRZEPIĘKNE 
„Sport, plac Halieti A 


KUPIĘ fortepian, lub pianino prywatnie, 
nmawot gorsze. Podać markę i cenę. Ad- 


mimistracja  „„Gazgiy Porannaj" pod 
„Pensionat. UB82-3 
WILK WOJOIEGE, urodzony w 188% w 
Giedlarowej. now. Łańcut, mnieważniz 
żyubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Sanok. 5878 


OPIGERSKIE, siudenckio czapki L, B. Sa- 
nale fwóńw, Jeania 1, 5819 45 


KAPELUSZE, woale załabne poloca Topi 
niecka, Pasaż Mikciascha, I p. M644 


ROZNE DONIESIENIA. | 
10 groszy zm wyraz. 


CHOROBY WENEBNYCZNE i aasłarzało 
skórne, neurastenię seksualną lecry spe- 
salista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20- 


— da e E 
KTO chce ulokować kapital od 1.000 zi. 


wzwyż i mieć zabezpieczoną rentę 15%» 


wne się do Administracji pod: „Hiipo- 
teka", 5518-3 
MORELE-APRYKOZY ladne, (wyborow, 
w 5 kz. koszykach po 32 zł. Miód 


pszezelny tegoroczny. w 5 kg. puszkach 
po 20 zł. tranco za załiezką wysyła N. 
Niesel w Zaleszczykach. 2870-4: 


DNIEWAŻNIAM zaubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Liwów, na 
nazwisko Stofan Gleisner. DS72-3 

BEZINTERESOWNIE! Gzytelnikom „Ga- 
zety Poranmej“. Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo bro- 
gzurę, określenie charakteru, zdolności. 
mrzernaczenia. Poznisz kin testos, kim 
być możesz. Adresuj: Warszawa, Reda- 
koja „Wiedza Tajemna". Skrzynka po- 
cziowa b7L. Załączyć niniejsze ogiosze* 
nie, znaczek pocztowy na przesyłkę, 

4775-3 


ŁÓŻKO kuchenne 18 zl. Siatkowe 35. Oto- 
many Higiena“ siatkowe 35. Skrzyn- 
kowe tapicerowane 50. Wkłady drucia- 
me 29. Materace morska trawa 30. Wio- 
senne 75. Fabryka ZARS, Lyczakow sia 
132. 5705-9 

NA RATY Otomany rohclinowe 55 zł Ka- 
eapki rozkładane 55. Foteliki rozkladu- 
ne 45. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132 
obok ostatniego przystanku tramwaju- 
WEED 5767-6 


UNIEW AŻNIAM zgubioną =" wij- 
skową Nr. 418 j karle mob, na nazwisko 
Jan Romun Tymoszów. ps00-3 

WSR O S E 

Do L. 956/28 T. C. 
KONKURS. 

Z dniem f pażdziernika 1928 jest do 
ubjęcia we Wschodnio mealopolekich zje- 
dnoczanych Towarzystwach ochrony dzie- 
ci: mlodzioży we Lwowie (T, 0. M.) po- 
sud, Sekretarza-referenła 4 uposażeniem 
YH. grupy funkcjonarjuszy państwowych 

Obowiązuje jeden miesiąc pry prób- 
nej przez wrzesień 1028 za osobnem wy- 

nagrodzeniem wedle umowy, od  klórej 
wyniku uzależnia się właściwą nami- 
nacje 

Kandyderi o pelnych kwalifikacjach 
nieprzekroczónym 40 roku życia i obzna- 
ioraieni z pracą społeczną, winni wnosić 
swoje udokumentowane podania do Pre 
zydjum T. U. M. we Lwowie, uł. Złota 10 
do dnia 25 sierymia 1928. 

Osobiste  przedstamienie 
nieczne. 

Lwów, dnia 9 lipca. 1928. 

Prezes: Czerwiński Im. p. 


uomąz: a ista" —— | 
Państwowy Zaiżąd Drogowy, 
Pańsytwewy Zarząd Drogowy we 
Łwomrie podaje do wiadomości, że z po- 
wolu  zobót przy  krzemiańowaniu 
drogi Nr, 9/12 Lwów—Klimiec) w km. 
(22—325) komunikacja odbywa się 
przez obiazd. 
Pożądane jel wstrzymanie 
samochodów ciężarowych, 
Pasażerowie autobusów mirszą prze- 
chodzić piegzo przesirzoń 300 m. h, 
Kierownik 5874 
Państwowego Zarządu Drogoweyo. 


sie jest ko- 


ruchu 


L. 4085/Bud /28. 
PRZETARG. 

“te Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
we Lwowie: oglasza na dzień %4-go lipegu 
1908 r. przetarg mimojgraniczony na prze- 
budowę kanalizacji i remoat budynku 
pralni w koszarach 19-g0 pulku piechat: 
na Cytadeli we Lwowie. 

Bliżsżych informacji udziela rel. bud. 
Lwów, ul. Wałowa |. 16, HI p. do dnia 
20-go 1923 r., gdzie też możnu przejczec 
plany, warunki budowy, oraz utrzymać fui- 
mularze ofertowo. 

Wadjum w wysokości 5% ud sumy ol- 
towanej należy skladać w wajbhiższej Ka. 
sie Skarbowej, zaś dowód złożenia doląda c 
do oferty. 

Oferty ńależy skłudać w kancełatji Sze- 
fostwa Budownictwa maili do dnia Xagu 
hpca 1928 r., godziny 11-tej, poczem nasty- 
pi komisyjne otwarcie ofert w obecności u- 
łarontów. 

Szef Budownictwa zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta. 5880 

6- Okręgowa Szalostwo Budownictwa. 


OD PÓŁ WIEKU POWSIECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŻCI 


Żądać wszedzie 


wWsaśc cie e alt. 


Zawiadamiany nin ejszem, 


Rabaty po o ta a w mocy. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony weksel bez ter- 
mina na 700 zu, podpisany przez kam 
Gariunkel, Przybyszówka. qawiut Rze. 
SZÓW. 5879 


4. am 


Krem Ogórkowy nadaje peng 
i delikatną cerę. 

Krem Venus usuwa pryszcze H- 
szaje i piegi. 

Agato! | Menton najlepsze prosz- 
ki do zębów. 

JM] fksikams po jednym nżyciu usuwa 

=- pzykry zapach potu. 
ŁABORATORJUM ST. GÓRSKI WARSZAWA. 


piian OJ 


e 4 dneni 
zniżone zosiaty cen. opon: d tsk „MIGR. IN 
„BEHATE Lwów, Pfs d.kiego b 27. 
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MORELE APARYRCZY sorta po 22 zł Wi 


śnie czarne | czerwone po 14 zł. Świeży 
miód pszezelny po 19 zi Wysyła w 5-cio 
sg. koszykach franco za zalczką 5. Fa- 
lek, Zaleszczyki. 5754-3 


30.000 zł. Pożyczki 


za zabezpieczeniem  lupotecznem poszt- 
wuje poważne przedsiębiorstwo przemy- 
slowe. Zgłoszenia do Administracji pod 

„Hipoteka“. 5763-5 


Towarzystwo szkoły Średniej w Dolinie. 


KONKURS 


na nauczyciela matematyki i fizyki, ©wen. 
manie z propedeutyką filozofji i nauczy- 
cadki wychowania fizycznego Sw. ze 
śpiewem (dla Jziemeząt) Wymagane: 
ugzamin naniczy ij, naukowy, 
tei względnie zezwolenie nauszaniy 
ma rok 1923/29. 

Warunki płacy według umowy, 
Podania wraz z dokumentami maloży 
wnosić na ręce Dyrekcji gimnazjum pol- 
skiego w Dolmie, najpóźniej do dnia 5 
5802-3 


sierpnia. br. 


H umor. 


— A, to pan wczoraj występował jako 
fakir, popisując się leżeniem na desce, na- 
bitej gwoździami. Dlaczego pan dziś kuleje? 

—- Jakiś przeklęty gwóźdź w bucie jesł 
«mo powodem! 


—— ELEGANTI 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 


b. ut. aae mig 
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f TATARÓW nad Prutem pierw- 


magie | 


szorzędny 


„Zotjówka“ poteca pokoje słoneczne z ca- 
łem utrzymaniem. Kort, Auto na miejscu. 
5568-10 


w PUDEŁKU r S/TKIEM 
$ TA TO TNTS 
y Aie 


Biuro i lokal wysiawowy 


Auio-$ 


gl. Smolki 5. 


pensjonat | 


KONKURS. 
Izba! notarialna w Lwowie rozpisu- 
je konkurs na posadę substytuta zmar- 


ZNAC Vusi AO 
W . wszelk.o odznaki metalowe wyra'ia p 


Fa: Gndrz i Be. Tigh 


Warsztaty: SZ-WCZENKI L 4. 
Biuro: SŁÓW CRI GOL 4 


” 


LA 


Zdrowie, 
siłę i radość 


mam od czasu, Jak 

stale używam 

do kąpieli 

myd o jodłowe 

Sapopinol 
z gałązką 
kosodrzewiny. 
J, & S- Stempniewicz 

Poznań. 


łego $p. Punfirego Taremowicza, tota- | 


Objęllśmy przedstawicie'stwo na Malopolska i Wołyń 
samochodów ameryxańskich 


| nsem.rówe.drój 


I 
I 


Smclki 3. 
ervi.ce 


Detail 
Tel. 19-61 
Wyłączna sprzedaż 


rowerów 
„Puch“ i „Waffenrade 


Części składowe do wszys kich rowerów 
u zn nej z taniości firmy 
JARÓB ROSENMAUW 

„ WÓ `, Akademicka 26. 
Zamówien a z prowincii odwrotnie. 


Hurt 


P eraszorzę ny pensjonat „PAZYJAŻŃ* 
piękue poożony, doborowe utrzy” 
manie 10—12 ł 


E: SAM WYBORNIE 
=" SPORZADZISZ .....| 
M CIĄGU 1 MINUTY | 
R WOSKI? EKSTAAKNTÓW 
WYCH 


OWOCOWYC 
EXPRESS | 
NĄ POLSNE : TOWAIIY STWO 
LU. RZEŹNICKA 6. PIINAS 


GRNERAL/N RE 
sTYTANY "4 


SOPOTY 


Polski Pensjonat Halina, Nortńet. 73 nad. 
zamam morzem — pięknie położony w o- 
umudrie, knchnia adrowa a wykwintna, po- 
koje ładne, słoneczne z balkonami, wido- 
kiem na morze. Zgłoszenia na mimisen 
l w Warszawie. Teleton 23-07, 5713-2 


IEZCZYZNANOSITYLKO 
PÓŁSZTYWNE KOŁNIERZYKI „ETERNA“ 


Eterna jes! elsgancki, wygodny i praktyczny. 


Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach wody męskej! — W przeciwnym razie pos o sażądać wykaz sprzedawców od 


Pana Ignacego Dickera we Lwowie, Rutowskiego 7 Tel. 21-63. 
Wyłączni fabrykanci: Brüder Hónigsberg, Wiedeń. 


T miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1-szpalł. | nosudy 3 gr, cała strona ogłoszeniowu l przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


(szer. 30 mmm.) ogłoszenia zwykle za tek- | 


siem 12 gre za wiersz 1-szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr. 
za wiersz t-szaplł. miiimetrowy (azer. 
80 mim.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1.zcpalt. milimetrowy (szer. 60 mim.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono» 


ueg 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyknłach 
100 gr., ra wiersz 1-szpałł. milimetrowy 
(szer. 6 ram.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drob- 
ne ogłoszenia kupno I sprzedaź za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne z sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


*85 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała stroua tekstowa 486 zł., cała sirona 


t 


pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł Ogłosze- ; 
nin zamiejscowe 30 proc. droższe, — ZA | 


ogłoszenia w mieiscn zastrzeżonem, oco 
szenia osobno stolace bez numeru doti- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
zminowy druk nie przyjmujemy. Perta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. A. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ua 
$ lamów (szpalt), tekstowe na 3 tamy 
fszpalty), 

PRENUNTERATA miericema 
Z dostawą na miejsec lub pege- 


syłką pocztową «+ « a „ m. 5.50 
Bee dostawy . +» » eaa. Sł. 4.88 
Za granica e...» 8 a » tŁ 700 


Odp., rod. SLEFAN KRAXZANOWSKE 


